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za soi szem robotniczo -
' Wspaniała manifestacja jedności chłopów polskich w dniu Swiąta Ludowego W cemarszałek Zambrnws!d 

do chłopów polskich 
L ' d · ł d I •• b ł • h b h d h ny ośro<llk.ów robotniczych nadjeżdżały clęźa· ~czny I! zra e egacu ro o n1czyc w o c o ac rowe samochody, wiozące delegacje robotni· Na uroczystym ob· 

chodzie Swięla Luda· 
wego w -stolicy za brał 
głos wicemarszałek 
Sejmru tow. Roman 
Zambrowski w 1m1e
niu obydwu partii ro
bot'llic.z~h. 

WARSZAWA (PA-P) - Tegoroczne $więto 
Ludowe, obchodzone w całym kraj'll w pierw· 
sz.y dzień Zielonych Swiątek, siało się naj
większą w dziejach wsi polskiej manifestacjq 
wielomilionowych rzesz chłopskich. We wszy
atkich wsiach, miastach powiatowych I kilku 
miastach wojewódzkJch manifestowali maso
wo i żywi-Olowo na rzecz pokoju, przyjaźni z 
narodami słowiańskimi, jedności chłopów, so· 
}uszu chłopska • robotniczego J na rzecz pod
niesienia wydajności z 1 ha ziemi. Te hasła, 
obok wielu i1111nych, wypi<Sal!lych na transipa· 
rentach, niesiono na czele pochodów. Wywo
ływały one najżywszy oddźwięk wśród zebra
nych. 

Na DJ!erzwykłl\ masorwość zebrań, wieców, 
przemillrszów i defilad Wjpłynął nas,brój zada· 
wolenia, wywołanego wśród wszystkich chło
pów kraju prze.z podpisanie dekJ(lJ[acjl o jed· 
TllOścl d.zialanla obydwu stronnictw ludowych. 
Ta pierwsza, wspólna manifestacja (!{J}ego ru· 
chu ludqwego przemieniła się wszędzie w ma
nifestacje jedności narodu. 

W kilkuset manilfestacjach, które odbyły 11ię 
w całym kraiju. Chłopi sk<tiipuH s i ę raz.001: pocz 
ty szt<m.da1owe SL i PSL ora.z. ZSCH postępo· 
wały na czele. Młodzież u wszystkich organi
zacji tworzyła jedną kolumnę - symboJJzu
jqc jedność. Zjednocrzeind pod sz,tainda:rami 
PPR i PPS, wsipólnie manifestowałi robotnicy. 

Duży wpływ na masowość obchodów mia· 
ła spraiwl!'la orgamizacja Swięta we wszystlkich 
mi e jscowościach, od wsi począwszy a na cem
tralnych obchodach skończywszy, jak również 
piękrna pogoda, trwająca przez cały dzień. 

PrzY'9o!Qwai!l1a do świ~ta, przeiprowadzone 
pn;e'Z obydwa &łiro!!liniotwa ludowe, Sam<>po· 
moc d!k>J)6kq i wszyi;tlkle organi.zacje, d.zla
ła.jqce l!llt ~i. były pierwszą próbą w~pólcir.la 
łania jednoczącego Ilię ruchu ludowego. 

Najokazalej WY'Padqy obchody cen.tra1lne 
świ ęta lud'Clwef!O, zorganizowane w Wa11:sza
wie, Bochni, Kielcach, Zamościu, Biaroga.r
dzie, Rzeszowie i Legnicy. 

GI6wna, reprezentacyjna uroczy.rto.§ć w WQI 
azawJe zgromadzi/a ponad 100 tys. IudzJ. 

Pod W!Zg;lęidem li<:zehności UJroczystościom 
warszawskim nie ustęn.>-0wały obchody święta 
Ludowego w Bochni i Rzeszowie, gdzie ucze-

stniczylo po 90 tys. ludzi. Ani Rzeszów, anJ 
Bochnia tak mnsowych zjazdów chłopskich 
nie widziały, mimo że posiadają żywą i dlugo
letnią tradycję ruchu ludowego i jego walki 
z reżimem sanacyjnym. 

Masowo :z.jecbaH również chłopi do i111lllych 
miejscowości: w Zamościu i Kielcach manife
stowało po 50 tys. chłopów, w Biarogarrdzie 
ok. 30 tysięcy, a w Legnicy, dokąd przybyli 
chłopi z 3-ch sąsi ednich .powiatów, zgromadzi
ło się ponad 25 tys. uczestników. 

Na obchody centralne chłopi pr:z;ytywali z 
najodlegllejStZych wsi i wojewóchŁw. Obserwa
torzy z całej Polsiki donoszą, że we wszystkich 
wsiach J osiedldoh panował w nJedzielę oży
wiony ruch od najwczefolejszych godzfi!J ran 
nych. Wszys1Jkimi drogami ciągnęli chlopi na 
wo.zach, sa.mochodacb ciężarowY'ch z zielony
mi gztandarami i fir'111nrsparre111Jta11T1.i, koillilo, na 
rowerach, a naweit pieszo. Idącym towal!'Z'Y5ZY 
ły liczne orlciesitry i w~ołe śipiewy. Od strn-

cze, przedstawicieli związków zawodowyah 
itp. Na giranicy p<:>wiatu bocheńskiego i ma· 
kowskiego ludność powitała chlebem i solą 
jadących na uroczy&tość przeMtawicieli władz 
i stronnicmv polilł:yczm.ych. 

DzieslątkJ specjalnych pociągów przewoziły 
chlopów na uroozystości do większych miast. 

Na błoniach pod mia5taml, ina placach i bo· 
iskach ,gromad7lili się uczestnicy święta na 
wiece. Z Bochni donoszą, że przY'bywającym 
towarzyszyły liczne orkie.;try kolejarzy, ipoc;i:
towców I kapele wiej5kie. Wśród tłumów wy 
różniały 61ię grną:iy w !ltrojach ludowych z zie
mi krakowskiej, żywieckiej i Podlhala, boisko 
sportowe inie mogło pomieś<:ić delegacji i 
zwartyC'h grup chłopskich. Część uczes!Inilków 
zajęła mie}sca po:z.a obrębem boisika. 

W Bialogard!Zle uczesbn,icy zE'!hrali stę rów· 
nieii: na &tadioinie miejskim, ina którym usta
wiono ol'brzymią tablicę, iJwstirując11 os-iągnię
cia województwa w rolnictwie. 

Pr c·e g eckie 
na granicy bulgarskiel 

SOFIA (PAP.}. - Podano do wia
domości, że rząd bu.łgarski skier owal 
na ręce sekretarza generalnego ONZ 
protest przeciwko prowokacjom grec
kim na granicy bułgarskiej. W proteś
cie podano materiały dowodowe., doty-

czące porwania przez fa:~zystów grec
kich - trzech bułgarskich żolnierzy 
straży pogranicznej. żołnierze ci zostali 
późnie_j zamordowani, ·a, zwłoki ich wrzu 
eona do rzeki Marica. 

„P(lJ[tie robotnicze 
całkowjcie zdają so· 
bie sprawę, - powie 
dział m. in. tow. Zam· 
brow;;ki - że ogrom· 
ne zaufanie, które zdo 
były sobie w masach 
chlopskich J w ruchu 
ludowym zawdzięoza. 
ją właśIJie swojej po
lityce obrony drobnej 

własności chłopskiej. W TEJ POLITYCE JEST 
tRODŁO SIŁY SOJUSZU ROBOTNICZO -
CHŁOPSKIEGO. 

My rozumujemy taik - oświadcza mówca, 
- że na obecnym etapie sojus.z robotniczo -
chlopsk.I wyraża się m. in. w tym, aby kla.9a 
robotnicza dawała coraz więcej rolnictwu na· 
woz6w sztucznych J dlatego pla.nujemy Ot7fO· 
mną rozbudowę' pr.zemyslu chemicznego, aby 
klasa roootnle«a dawała oomz więcej maszyn 
rolnlozych, traktorów l samochodów ciężaro· 
wych naszemu rolnictwu 1 dlatego rozwijamy 
J tworzymy od podstaw te gałęzie przemysłu, 
aby klasa robotnicza wzmożoną produkcją u
możliwiła oomz większą elektryfikację J ra· 
diofonizację wsi, i aby chłop polski przez ro· 
zumną i ofiarną pracę, przez wzmożenie plo· 
nów zabezpieczał l sobie 1 całemu narodowi 

większy dostatek". 

Zacieśnianie więzów przqjaźni I wspólprac1:1 

mi~dzy P Is 
Komunikat oficialny o wizycie 

a Czechoslowa j 
m'.nistrów czechosłowacki eh w Polsce 

WAP.SZA W A (PAP) - W d!n!ach od 13 do I Clem00itis or a.z ministe1r K.omUlllikacjtl. Czecho· 
15 maja rb. przebywali. w Pol5<:e .. rnin i<Ster słowacji, A. Pe,tn:, w tow'.111"7ystwie wyższych 
Spraw Zagranicznych ~echosłowaC]ll , dr V. urzędrnków czechosłowackich. 

ci le walki w a estynie 
W rozmowach porzejprowadrLorn~h przy tej 

okazji , w alimosferze braiterskiej serdeczno ści 
między mi111istramń spiraw zagram.iczn~h Polski 
i Czechosłowacji, doik.onano przeglądu SY'tuac ji 
mięidzynairodowej, a w szczególności U19"ad
nień, da<t~zących N iemiec. We wszystkich 
omówionych spl"awaoh stwierdzOil\JO całkowi· 
tą zgodn.o~ć poglądów rządów obydwu kra· 
jów. 

Napastnicy arabscy za~ęli Gazę i Jerycho. Zydawskie oddz~ały komandosów 
wdarły s~ę do L banu . 

W czasie ro=ów, prowad'zoinych pirzy 
ws;półudziale minisitra Petra i prrz.ed&tawicieli 
polskk:h posta111.0wiono zawcr-zeć w możJ.dwie 
najszybszym czaslie porozumienie w sprawie 
zwiększeinla trcmzytu czechosłowackiego przez 
porty polskie. 

WARSZAWA, TASS. Ogłoszono tu 
oficjalnie korrn ... niKat o po~tanowicnin 
Rządu ZSRR - uznającym nowe pań
stwo Izrael. 

LONDYN, PAP. Sytuacja w Palestynie na 
podstawić sprawozdań korespondentów angiel 
skich przeds tawia się następująco: 

Wojska egipskie zajęły miasto Gaza. Osied 
la 7.ydow~ki e w ok:olic„ch C1s·w ~::i otocwne i 
stawiają zaciekły opór oddziałom egipskim. 
Komunikat ogłoszony w Kairze, stwierdza, źe 
czołowe odrlzialy armłi egipskiej natknęły się 
po zajęciu Gazy, na pozycle obron,ne wojsk 
żydowskich. Lot.nłctwo egipskie atakowa)o 
czterokrotnie TE'l-Aviv, l'dah-Tikwa I inne 
osierlla żydowskie. Sztab armil egipskiej prze 
nió~l f;ię do Gazy. 

W pobliżu N irim Żydzi odparli atak Egip
cjan, kórzy ponieśli poważne straty. Oddziały 

·żydowskie otoczyły miasto Ramleh. 
W Jerozolimie toczą się zacięte walid, w 

toku których Żydzi poczynili poważne po
stępy. 

Oddziały syryjskie i irackie toczą walki 
w Północnej Palestynie. Bombardowały one 
miejscowości Tiberias i Rosz-Pina. 

Żydowskie oddziały komandosów wdarły 

się do Libanu i wysadziły w powietrze most ONZ z prośbą o przyjęcie państwa Izrael do 
nad rzeką Telitani. Organizacji Narodów Zjednoczonych. 

Rozgłośnia żydowska w Tel-Avfvie ogło- LONDYN, PAP. Jak donos! agencja Reu· 
siła ostrzeżenie, że lotnictwo żydowskie zacz· tera, rząd egipski oficjalnie zakomunikował, 
nie bombardować miasta Egiptu 1 innych że nie zwrócił się do Wielkiej Brytanii z pro. 
krajów arabskich, jako represje z.a naloty na śbą o pomoc wojskową, lecz spodziewa się, 
miasta żydowskie. że Wielka Brytania sama udzieli Egiptowi 

NOWY JORK, PAP. Rząd żydowski zwró- pomocy. 
cil się oficjalnie do sekretarza generalnego I 

Sp a wa 
n R ie Bezpieczeństwa 

W-0bec rosnącego bernu61anlllie zakrresu 
wsopół[pracy polsko - czechosłowackiej, uzna· 
no za celowe rozpo()Zęcle prac nad rozszerze· 
nlem lstnfe/ącef między obu krajami umowy 
o małym ruchu gran.foznym. 

J edlnocześnie positMlowTiol!lO rozipocząć roz· 
mowy w 'iPl'awie zawarcia nowej, polsko-cze· 
choslowacklej konwencil o ruchu tu:l}"stycz
nym. 

Postanowiono. tak.te znleA~ wM}' dyplom.a• 
tyczne między obydwoma kra.jamJ. W związ.· 

ku z pne·kazywainiem przez mąid Rzeczyp<:>s,po· 
li~ej Polskiej obszaru dJa C:zeab.osłowacji w 

NOWY JORK (PAP.). - Na wnio- cenia spokoju i porządku". sbrefie wolnocłowej pom s"Zczecińskiego, mi· 
sek Agencji żydowskieJ odbyło się po- Przedstawiciel Ag~ncji żydowskiej, nistrowie Clemerutis f Petr, w towarzystwie 
siedzenie Rady Bezpieczeństwa dla roz- dr. Eliasz wygłosił przemówienie, w milllistra Modzelews1ldego, Rabaino'W'6kiiego 1 
patrzenia skargi tej Agrncji w sprawie którym wezwal Rad'3 B~z;oiecze>istwa, Rapackiego o•raz ekspertów, dokonali prz:eglą· 
~esji państw arabskich przeciwko by podjęła inter:uncję u rzq.d6w du po>rtu szczecińskiego, ze szczególnym u· 
Palestvnie. Poza tvm Rada miała roz- państw arabskich i ro~e.ciln im -riatych- względnieniem strefy wolnocłowej. 
patreyć notę rz::i.d;1 egipskiego, za~':I.- miast wst~zym_ać agr~svwne ~<.rohi, któ- Dnia 15 bm. milllisłer ~ v. Cleme11JJtls i m1· 
damiającą ONZ o wkroczenm WOJS~i: I re stanow't_</i niewątp!'.1V·~ grozbę dla po-1 nister A. Petir wraz z towa•rzyszącymi Im 050• 

egipskich do Palestyny dla ,,przywró.· koJu, ' - - bami, u<lal.i 1!~ w drogę powrotną do Pragi 
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p • • rozum1en1e • 
mię zy USA • I ZSRR Chńsk1e wo~ska I 

zbliżaią się do stolicy 
owe 

iest możliwe - reśli bedz~e istniała wola współpracy - oświadcza dziennik mos
kiewski ,,Pra da" w artykule, oma ia ~ącym list Wallace'a do Stalina 

PARY.Z (PAP). Agencja France Presse do
nosi :r; SzanghdjU, :!:e chińskie wojska demokril• 
tyczne w wyniku kilkudniowej ofensywy zbli
żyły się na odlegl<>ść 15 km. do miasta Cr.enq
Teh, stolicy prowincji Dłehol. Władze k~min
tangu rozpoczęły ewakua-::ję urzęd&w z miasta. MOSKWA (PAP.). Dziennik „Prawda" za

mieszcza artykuł, omawiający list otwarty 
Henry Wallace'a do generalissimusa Sta!:na i 
!>Odkreśla, że czytelnicy w całym Związku Ra
dzieckim · zapoznali się z tym listem z wiel
kim zainteresowaniem. 

.,,Zainteresowanie to - pisze „Prawda" -
jest uozumiałe nie tylko ze względu na osobę 
samego Wallace'a, który stoi nd czele postę
powych sił w Stanach Zjeclno-::zonych, walczą
cych przeciwko kołom reakcyjnym, lecz rów
nież :ze względu na to, że Wailai::e porusza w 
tym liście wszystkie ważnie j sze zagadnienia 
międzynarodowe. Dużo s ię mówi I p:sze na 
św'ie-cie o wymianie poglądów, która miała 
miejsce w w dniach od 4 do 9 ma1a pomiędzy 
rząd~! amerykańskim a radzie::kim". 

Kto "może zacytować choć jedno nazwisko 
polityka sowieckiego. któryby twierdził, ie 
Związek Radziecki nie może żyć „w pokoju" 
ze Stanami Zjednoczonymi, - zapytuje „Praw
da". 

Wszyscy w Związku Radzieckim - pisze 
„Prawda" - podzielają zdanie generalissimusa 
Stalina, który nie tak dawno stwierdził, że 
Stany Zjednoczone i Związek Radziecki mogą 
ze sobą wspó!pracować. Ustroje gospodarcze 
Stanów Zjednoczonych i ZSRR są różne, lecz 
mimo to nle prowadziły one przeciwko sobie 
wojny, ale współpracowały ze sobą w cz3sie 

r 

wojny. Jeżeli możliwa była współpraca w 
czasie w-0jny,to dlaczego nie może ona istn i eć 
w czasie pokoju? Jest rzeczą jasną, że Jeżeli &edn ni 
bP,dzie istniała wola wpółlpracy, to współpra- ł) UJL&;w;:: 

ca taka jest oałkłem możUwa i przy rółnycb par il rcbołn'czych w Boł,aril 
ustrojach gospodarczych". 

„Oto dlaczego - kończy „Prawda" - wszy- SOFIA (PAP). Prasa donosi, że p~zedstawi• 
scy w Związku Radzieckim pod7Jielają zdanie ciele komitetu centralnego bułgarskiej komu
\VaUa~'a, te pom;c;clt.y obu k.ra]a1 l nie ma n 'stycznej partii robotniczej I bułgarskiej 
takich sprzecnzości i różnic · zdań, które nie i partii social-de:niokratycznej podpisali proto
mogłyby być rozstrzygnięte pr7y wzajemnym I kół 0 połączeniu o.bu p tli. Prllkt~_!le prze
ciążeniu do takiego rozstrzygnięcia." prowadt:enle r.iednoczenia ma nastąptc w cią-

gu Jednego miesiąca. 

I 
li 6 „ Wallace jest realistą - stwierdza dalej 

„Prawda" - zdaje on sobie sprawę, że jest Zb row'..J! Sonhult'S"ll "lłamnrdowal' 
rzeczą niezbt;'.dną dla Stanów .;1'.Jednoczonych "° !Ił 3 « U J ie n'karza amerykańs~· ego za sym~afe ·la ~rxosa 
dojść do porozumienia ze Związk :em Radziec- MOSKWA (PAP). Agen~ja Tass,. donosi, że ' BELGRAD (PAP). Rozgłośn'a rządu Markt;sa 
kim na temat istniejących różnic zdań. Walia- . . że dzi ł d k j rroi" ce rozumie, że nie można liczyć na to, by dm- mm1ster spr~wiedliwośq rządu al~ńskicgo • donosi, od a y emo ratyczne a l 

ge Polk był znanym na terenie GrecJI kores~ 
pondentem, który ostatnio przesyłał szereg 
wiadomości, w których ostro krytykował rząd 
ateński 1 pozytywnie oceniał działalność Mar
kosa. 

g.ą szantażu i t. zw. „wo jny nerwów" udało 
1 
Melas zarządził tymczasowe przerwanie egze- greckiej przeprowadzały operacje na terenie 

s ię zmusić Związek Radziecki do przyjęcia' kucji.Lecz zarządzenie to nie dotyczy trybuna- Macedonii. Oddziały te pokonały opór nie
amerykańskiego punktu widzenia w sprawa :h łów wojskowych, które w dalszym ctągu ogta- przyjaciela I zajęły miejscowość ufortyf!kowa-
6P0~~~~d~" podkreśla że doświadczenie wyklla szają w. yroki śmierci I wykonują je. W dniu ną Klitos. W .rejonie Pelrulofos odparto ataki Na .uar lneJie 

„ . . śml i . k d h i j d f i ło, iż to co prasa zagranlczna nazywa „taktyką 16 mai.a sąd w Pireus skazał na k~ę .erc WOJS rzą owy-:. zmuszono e o wyco an a • zimnej wojny", .a mającą na celu narzucenie 4 czfonków Oł"ganl:iacJi EAM za czyny doko- się na tylne pozycje. 
Z~iązko'!"1 Radzieckiemu konccpcJi amerykań- na:ne w okresie okupacji niemle<:kłej. Słowa I czyny 
sk1ch koł rządzą:ych - jest taktyką całko- LONDYN (PAP. Agencja Reutera donosi :z Jak informuje „Tygodnik Wan;zawski" (Nr 
wicie nleTealną, nie mogącą przynieść żad- W koł~ch dzie~nikar~kich rozeszła się po- Aten, że w pobliżu Salonik znaleziooo zwłoki 18) arcybiskup Pragi - mgr. Józef Beran, wy-
nych konkretnych wyników. Wallace dobrze nłoska, ze Joan1s Pat1s skazany na karę dat oświadczenie, że: 
to rozumie i dlatego proponuje rozpoczQc:e śmierci V: styczniu 1947 r., został rozst:z?lany korespondenta amerykańskiej sieci rO'lgłośni „księża tzochoslowaccy wi.nni sloć zdala od 
rozmów dla rozwiązania ws~ystkich kwestii Patls . z?znawał .w chnrakterze św:1adka radiowych Columbia, Georgea Polka. Morder- polityk! 1 dodal, że nigdy nie doradzał ksi~ 
spornych. Pok ojowe oświadczcni-e niektórych! przed kom.1s1ą bał~ar_iską ONZ w ~alon1kach. cy związali Polka 1 wrzucili go do rzek.i. Geor- żom przyłączać 'Bię do jakiejkolwiek partiJ 
przedstawic:eli amerykańskich kół rządowych I Zeznama Jego obc1ązały rząd atenskl. polityc!mej. Jedynym, poprawnym slain.owl-
poprzedzają e:wY'kle inne oświadczen i a, petne , sklem - powiedziru arcybiskup Beran -
pesymizmu w ocenie sytuacJ! miQdzynarodo- I duchowie:ństwa katolicklego w Czechach, 
wej i przepełni one nawet wezwaniami do n<)- I r t s g a r ., ,. . w jest wypelniahie n.cwzych właściwych obo-
wej wo;ny. W ten sp05ób i psychoza wojen-1 wiązków łluszpasterskich i religijnych i o.d-
na zostaje zaszczep:ona w umysłach m:lionów separowanie ~ynn.o§cJ religijnych od ceyn-
obywateli arnerykańskl::h. przeciw maSOWYIU mordom faszysto' W 6 rec {.C„ no§ct politycznych, które pow1n.ny by~ w Wallace proponuje inne metody. "Wzywa on E 6 • 11 zupelnoścd pozostawione os.obom śwleckfm". 
ameryk.ańskie koła rząd~ące do powr?tu do, SOFIA (PAP.). -Wicepremier i mi- ONZ. Milczenie ONZ tym trudniej moż- W&k:azania arcybiskupa Berama sq nie-w~it-
polityk1. Roosev~lta: ~:liony obywateli ame- 1 nister spraw zagranicznych Kolarow na poJ'ąć, J·ako że bestlialskie mordy do- pliwie słuszne i rozWilllle, zarówno z pun.kbll 
rykansk1ch pamięta Ją, ze za czasów Roosevel- 1 _ widzenia religii, jak i ipolityki. Szkoda jednant 
ta wszystkie różnice zdań pomiędzy państwa- wystosował do sekretarza generalnego konywane są w Grecji 'w obecności ko- wiellka, że nie we W1Szystkidl kirajach dostoj-
ml, należącymi do koalicji antyh:tJerowsk;ej I ONZ depeszę, zawierającą protest prze- misji bałkańskiej ONZ. nicy kościelni trzymają się zasad, wyipowie-
maJdowały pom1'.śln~ .rozwiązanie. Pamiętają ciwko masowym mordom, w Grecji. „To Rząd bułgarski powołując się na dzianych przez mgr. Berana. 
o tym. dobrze r'?:"1:'-1ez narody Zwtą„.ku .Ra-1 co obecnie dzieje się 'W Grecji - czyta- wzniosłe cele jakie postawiła sobie Or- Nie z.daje się, by osoby z.nacmie wytej ~-
dzieckiego. W 11sc1e otwartym do premiera li d . . h 'b l· d . . . N' od, Z. d h d stawione w hierarchii Kościoła 15.kłonne były 
Stalina Wallace proponuje wyrównanie 4st- mY_ '!"' tYpeszy - prz~ npsi an ę u Z· I gamzacJ.a ar. ~w JE: noczonyc •, o- uznawać 1Słu1Smość pouczeń ,pras.lciegio ucybis-
nlejących iróżni: zdań w tym samym duchu lwsci. Trudno zrozumiec.. dlaczego Or- maga się podJęC1a stanowczych srod- kupa. w dziejach Pol6ki mamy szere4;J faktów, 
porozumienia. Nie trudno 7.dać sobi.e sprawę, I ganizacja NarodÓ'VJ Z.ifd11oczonych to- ków przeciwko krtoatce; baRchanalii, ilustirujących bardzo dobitnie 1Stosunek pollty-
~ ko~kretne propozycj~ Wall~ce'a nie .stoj.ą "". . Zeruje niesłychane al;,ty ol~ruciefistt!)aJ rozpętanej w Grecji". kl papieży do kraju. który był nazywany nie-
zadne1 sp;z?cznośc1 z licznymi wypo~1edz1am1 dolwnywane w kraJ'U naleŻąC1ym do jednokrotnie ,,.najwierniejszym synem Kośclo-
przedstawic1eU zarówno Stanów ZJednoczo- la" I „przedmurzem chrześci}ańsiwa.". 
nych, jak I Związku Ra<1zieckiego. --...„ ~- . ....,., , ~ .,.,.._, Papież Klemens XIV uznał pośpiesmie trak· 

Oficjalnd pr:ze<lslawu;iele rządu amerykań- M •1 t 111 ł d 11 • f 11 
• taity ro.zbiorn Polski w końcu 18-go wie&:u1 

&kiego niejednokrotnie wyrażali się po:zytyw- ani es ac1e m o z1ezy ranc11s 18) Pius VI potępił poW6t8111.!e kośclUfl:l!kowskie1 
nie o tego rodzaju propozycjach. Całe nie- Grzegorz XVI wyklął poWS1ta.n!e ll~pado~1 
szczęście pole4;Ja na tym, że czyny oficjalnych Pius IX uz:nał powstanie etycmiow& jako 
przedstarwldeli Stanów Zjednoczonych nie są PARY2. (PAP:). - Dziesiątki tysię- ki: „Praca <Ila młodzieży", ,,Precz Z „buint złych ludzi" ,przeciwko ,.prawowitej wła-
zgodne z ich ustnymi oświadczeniami. cy młodzieży francuskiej, zrzeszonej w z 1.5-sto miesięczną slm:bq 1nojsko·wc,t''. dzy"; Leon XV był pr:zeciwny oddruniu Poł&ce 
Następnie „Prwda" przypomina, że w 11śde CGT, defilowało 6 godzin na stadionie „Domagamy się wczasów dla pracu,ią- Poznańsk i ego 1 Górnego Sląska po pierwgzej 

swym Wallace stwierdził, iż wymiana poglą- Vincennes pod Paryżem w ramach dni cych" ,,Zniżka cen", ,.SubwencJ·e dla wojnie światowej; wreszcie Pius Xll wy6lE111>U· dów pomiędzy ambasadorem amerykaflski.n w , je konsekwentnie i gorliwie w charakterze 
Moskwie Bedell-Smithem a ministrew Molo- wiosennych, zorganizowanych przC'7. 'i szkól zawodowych" i t. d. orędown ika niemieckiego, przeciwko naszej 
towem stanowi poważny cios dla Agitatorów CGT. Defiladę otwierały grupy. sportow Do zebranych przemówił sekretarz granicy na Odrze i Nys,e. 
obu stron, ~tórzy tv:rier~zą .. że rzekom.° narody ców, po czym postępownły delegacje CGT Tollet podkreślając koniecznuść I Są to fakty ~atwe do sprawd~E!'Ilia ~ ka~
am.eryka1\ski i radz1eck1 fi;le mog1 iyć w po- młodzieży całej Francji w stroi ach re- I ZJ.ednoczenia mlodzieżi1 dla obrony wlas dy?1. obszctni?Jszym . podr~·z.mku h1sto111. 
koJU w tym samym świecie. . h · . · -, 1 • , • . ~ • I Wsrod tysi ęcy innych me ś'W1adczą one bynaj-

„Obywatelom radzieckim twlerdzen·e takie J gwnalnyc • wre~zcie i:oszczeg?~ne zw. 1 ny~h interesow i niepodleglości narodo- mn iej o odwróceniu się hierarchii kośc1el11ej 
wydaje się dziwne" - pisze „Prawda". zawodowe. Manifestanci wznosili okrzy, we7. od po!Hyki, i to od złej polityki. B. D. 

- W jakich okolicznościach zabiliście Ja
kowlewa? 

- Czy wam to nie wszystko jedno? -
padła krótka odpowiedź. Oczy Launitza pa
trzyły niemal ironicznie na Sawieljewa. Jad
nak Niemiec również spojrzał na strzałkę ze
gara. Lekki grymas zniecierpliwienia oraz 
znudzenia przebiegł mu po twarzy. 

- Obchodzi mnie wszystko, co dotyczy 
przebiegu waszych zbrodni! - sucho odciął 
Sawieljew. I znów zapytał, nie spuszczając 
spojrzenia z twarzy Launitza: - Prosiłbym 
odpowiadać ściśle na moje pytania. Pytam, 
jak i gdzie zabiliście Jakowlewa? 

Niespodziewanie twarz majora rozpłynęła 
się w nieokreślonym uśmiechu. !"atrząc na 
Sawieliewa, powiedział niemal dobrodusznie: 
W PARYŻU. 

- Opowiem krótko o wszystkim, aby zro
bić wam przyjemność I zaoszczędzić nieco 
gorzkiego rozczarowania, jakie spotka was za 
osiem minut. Jakowlewa zabiłem w Nafto
gradzie. Stało się to w gabinecie obersturm
bahnfuehrera. Rummla oodczClS nalotu na-

61 niej z historią waszej ucieczki... Nie jestem słusznie was tak intryguje, - odpowiedział 
nowet pewny, że n;e oszukaliście nas, mia- beztrosko Launitz, - dowiecie się o tym z.a 

szych 3amolotów na miasto. Jak wam wia„ 
domo, dom był rozwalony. Zginęli wszyscy 
prócz Jakowlewa i mnie. Ocknąłem się 
pierwszy. Byłem silniejszy od niego. I to 
wszystko. Czy jesteście zadowoleni z mego 
opowiadanla? 

Nutki wyraźnej ironii brzmiały w głosie 
Launitza, gdy zadał to pytar · l{apitanowi. 
Sawieljew, unikając odpowie( ·zekł twar
dym i mocnym głosem: 

- Mówmy do rzeczy! Jak "am się udało 
zdobyć mundur radziecki l w ugóle wydostać 
się z Naftogradu? 

- A wiecie, nie przypominam sobie, -
uśmiechnął się wyraźnie drwiąco major, po 

prostu zdobyłem mundur, siadłem do poc!ą
gu, westchnął.em na wsp0mnienie o uduszo
nym Jakowlewie i przyjechałem tu„. 

Niemiec wyraźnie drwił ze swego prze
ciwnika. t<:apitan to wyczuwał każdym fi
brem swoich nerwów. Niespodziewanie zadał 
krótkle pytanie: 

- Dlaczego nas ciągle oszukujecie, majo
rze? Najpierw z ta przeklętą północą, póź-

nując się Launitzem? chwilę. Kiedy przybywa wasz szef? 

Launitz nie ukrywał śmiechu. Wygodnie Dziwne zachowywanie się bezczelnego 
rozprostował się na krześle i głośno zawołał: szpiega do reszty rozzłościło kapitana. 

- Z kapitana prawdziwy Sherlok Hol
mes! Nie przypuszcrałem nawet, że SC)~a,vy 
przyjmą taki obrót. Skąd wam przyszło do 
głowy, iż was oszukuję? Co ~ię tyczy półno
cy, to mu~zę wam powiedzieć, że mogę naj
wyżej spóźnić się o jakieś dzie~ięć minut. 
To znaczy, że wydarzenie, o którym mówię, 
może się opóźnić o jakieś dziesięć minut, 
ale nie dłużej. Czy nazywam s;ę Ldunitz? 
A kimże do kroćset, mogę by~. o ile sam to 
twierdzę od dwóch godzin. Przecież to nazwi
sko nie otwiera mi na oścież wszystkich 
drzwi. W moim interesie leżałoby raczej za
taić ten szczegół dotyczący mojej osoby. 
Zresztą, wszystko to jest głupstwem. Chcia
łem was zapytać, jak długo zatrzymuje się tu
taj pociąg, idący w kierunku Kijowa? 

Zaskoczony tym dziwnym pytaniem, Sa
wieljew odpowiedział nieeo zmieszanym gło-
sem: 

- Nie rozumiem o co wam chodzi i co mo
żecie wygrać na tej informacji. Pociąg stol 
jakieś dziesięć minut. Ale co ma wspólne
go, do diabła, postój- pociągu z pytaniem, któ
re wam postawiłem? 

Launitz uśmiechnął się zagadkowo. Obser
wując ten uśmiech, Sawieljew poczuł, że spra
wa wikła się coraz bardziej. 

- Postój pociągu ma bardzo dużo wspól
nego, kapitanie, ze sprawą półnOCY. która 

Grzmotnął pięścią w stół i głośno krzyrnąl: 

- Skończcie te idiotyczne rozmowy! Od
powiadajcie na pytania! Nie chcecie - bę
dziecie musieli odpowiadać, ale już nie mnie, 
tylko pułkownikowi Chołmskiemu, którego 
tak pragniecie widzieć! 

Major z zadowoleniem pokiwał głową, słu
chając pełnych zdenerwowania słów Sawie
ljewa. Zapanowała krótka cisza. Oczy Sa
wieljewa mimo woli znów skierowały się ku 
strzałce zegara. Za trzy minuty miała wy
bić północ. Nagle ktoś zapukał do drzwL 

- Proszę wejść - głośno zawołał kapi
tan. 

Do gabinetu wsze~ młody leutenant. Za
sa"iutował i wyprostował się służbiście, stu
kając obcasami: 

- Melduję, towarzyszu kapitanie, :!:e roz
kaz jest wypełniony, - powiedział metalo
wym głosem, - żądana osoba została odna
leziona. 

Oczy Sawieljewa zaświeciły się triumfem. 
Powstał z. miejsca i, patrząc na Launitza, 
powiedział: 

- Mam wrażenie, że za chwilę będziecie 
musieli odpowiadać na niektóre moje pyta
nia! Znalazłem pewny i niezawodny środek 
na tól 

(D. c. n.), 
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Grecja celem zajadlej ofensywy imperialistycznej 

Dzieje i prz-vczyny k wawej 
z broni<\cyrn swef wolności ludem 

roz 
ATENY, w majlU. le<roW\Slkkh p<><trdfill &tlrumić oipó.r w m.uadl. 

Wladomo ~le, że grecki ruch opo- Opinia publiczna całego świata, która z nafwyższym oburzenJem przyjęła wiadomość Ma<Sowe eg-zeikucje wyiworują tyllko gnlew na-
ru od p.ferws:iej chwili swego Jstnien.ia o masowyclz egzekucjach c.zlonków greckiego ruchu oporu, nie jest w stanie pojąć w ca- rodu i pr:iyczyni111]11\ si~ do jes7'Cze większego 
byi ruchem mll.'lowym, skupiającym lej głębi haniebnego i prowokacyjnego charakteru tej masak.ry, dokonanej w stylu hJtle- udziaiłu mas w wake przecilw pmemocy. 

pnytłacza.~ll większo5ć narodu. Zairaz po wy- rawskim. Spróbujemy więc sprecywwać poniżej przyczyny, dla których monarcho- Masakry te jes"OCze raa: dowioclly łl'wia.itu., te 
'21WOJen:iu, m<asy ludowe Grecji, które wła5iilą faszyśol ateńscy chwytają się tych prowokncji i do czego onJ zmierzają. imperiali= anglosaskJ n!e waha się przed u-
krwlll o!kupily •Wll wolność, oipowiedziały się życiem wszelkich metod h/itforowslclch w zwaJ. 
ll'.a wprowodzenlem rządów prawdziwie demo- śc1owy nie był taJc potężny, jak o.hecnie. N!- kajami za.moTdowali 200 gireckich komu.nisitów czan/u demokrocjl. 
kratycznych w swym ikr.aju. Reakcja między- gdy widoki na zwycięstwo nie były tak real- i antyfaszystów. W maju 1948 ;r. AI191io-Ame- My, demoikra.cl greccy- mamy peme pr•· 
narodowa., dla której Grecja stanowiła od wie- ne, jak dzisiaj. Armia demokratyczna znajduje rykanie i ci 6ami greccy quislingowcy dotko· wo ku temu, by wierzyć, że solldarność naro
ków łaikOillly kl\seik., ID.ie chciała w żaden s.po- się na drodze ku zwycięstwu, ku osrwobodze- nali eg-zeikucji na 250 greckich demotkratach, dów świata z. narodem greckim w jego walce 
961> dopuścić do Ulbraity StWej placów&i w Gre- niu Grecji, co stwierdził w &wym przemówie- wypróbowamyah wrogach faszyz.mu. „Czy są o wolność :n.arodowii, jaik i pokój świata, oka· 
cjl Oto przyczyny, dlla iktórych Imperializm niu w ostaLnich dniaoh 6ekretanz generalny dzą oni, - zapytuje radio Wolnej Grecji - że 11ię pełni\ l allmteczną. Pomoc moralna, po· 
b.ryty/skl ChurchJJJa i Bevlna postal!lowil in- grecki.ej partii komunistycznej, Ntk.os Zacha- że potrallą unJk.nąć tego, oo nle udało się lityc:zna i mate<rial:n.a udzielona narodowi grec-
teorwenlować zbrojnie w Grecji. Chodziło im riadis. Ich poprzednikom niemieckim?'" kiemu, oznacza przyśpieszenie :ziw'ycięstwa 
o przesrzkodzenle masom ludowym w objęciu Nasuwa się uderzające podol>iertstwo mię- My11\ się monarcho - fasa:yśc! i imaierlaJiśoi greckiej demokracji, łym Mmym przysłuieatle 
władzy, dzy majem 1944 roku a majem tegorocznym. I Miglo - amery1lc.ańscy, ;przY!P'\lszczajl\('., ż.-e ro-

1 
się 1prawJe pokoju łwJatowego. 

Niedługo więc po włluoczeinlu wojsk bry- Wówczas Niemcy wraz rre swymi gre<:'.kiml Io- straszq naród grecki i u pomQcą metod hi't- HorltJ Spyropouloa. 
tyjsk.lch do Grecji, gwałicąc warunki zawie
szenia broni, 'laWa.rtE!9Q między EAM i ELAS 
I atm!ia b.r)"tyjskll w V.arki= (12 lutego !!MS), 
wł<11d-ze ohlipacyj111e are&zlowaly tysiqce grec
JcJch partyzantów. 

Te uesrty najd~ielnlejszycll członków ru
dlli oporu leżały w interesie urówno Angli
ków, j.alt 1 monarcho - f.aszy&tów. I jed:n1, 
l cl.nuby pn;ypU1S7lC7..al1. te poZbywają się w 
ten 11><>sób ra'l na zawsze niebe~iecmych ele
lnenitów, mogą-cych w przysZllości WZl!liedć no
we po'W'!lltanie. 

Alfesrtorwainl powsitańcy greccy byil1 są<lzea:Ji 
prze;r; gęd"Ziów o gta.rannie dobrainym s.kJadzie. 
S~owie ci rnk:rutO'Wali się spośród kolabo
racjonistów i zdrajców, którzy ws.pólipracowa
li z Niemcami. Byli io c:ilOOllkowie formacji 
wojskowych, uzbrojon)'(:h, wyekwipowanych 
i wyćwiaonych przez hitlerowców. 

Nic więc dziwnego, że w krótJkim czasie 
wydali 2000 wyroków śmierci na powstańców 
greckich. Nawet ludzie, nie podejrza.n.i o sym
patię d!la giredkiego ruchu oporu, musieli 
i&twiero:zić •troI!JllJozość aędziów. Były mini
e.ter 8iJ>rawiedll1Wości, cz.!oneik partii So~llaa., 
Geoll'qee Mav.ro5 ośwla.dczyl: ,,Za je-den M· 

mach gkazaino l!la śmierć 30 osób, kitóre n.ie 
miały z tym nk ws1Pólnego". 

W ciiigu mech la.t skazani na śmierć pne
bywali w wię:iieniu. Wykonamie W)"l'oku od
lcladano. Anglicy i mo:n.aTCho - faszyści trak
towaJ.f ich, Jako sa.kł.adnlków, ohqc . przy po
mocy metod hJtlerowskiJ.ch 2111iul~ n<ITód do 
uJegło,cJ. 

Al• prr.i!illczlłi mę Olll! ..,, lrW'Y'Ch ptamicll. 
Nowy ruch oporu ogarnl\ł Grecj~ aily demo
hatycz.ne potrafiły wyzwollć iz udi&k.u prze
nlo połowę terytorium Grec/i. .,Pomoc" ame
ryikań9ka, będqca jedro.ym z 1przeja1wóiw lllllte<r· 
wencft .Anglosasów, zaimias1t wzmoc.nrić re.żim 
.teńsk.l., wywo'.llała tyMr.o o$1Jry pro<test cal~o 
n<11'l'od:li, ltitóry mais<>wo waJ.ozy w S2iMe>gach ar
mii deanolll&tf(:mej. Wszys>filtle zamysły, mnie
na1jltCe do złam~ia oporu żomierrzy geneTała 
Markosa, ejpelzły n.a niczym. 

AmE!irYkanie nie wahaj!\ się wydał IO!Zlka.zu: 
„Zgłoadlzić W1Szystikiah powstańców, wybić 
ws.zysitlkioh więź.niów politycmych". W Gre· 
ej! zaczęła 1tię masowa masa.kra. Mordiuje się 
wszystlkkh więin.iów greckk.h, członków daw
nego ruchu opom, l i&k.azMl)'(:h na śmierć je
szcze w roku 1945 i żołniE!il"Zy, waJczących 
pm:eciw imperialhmowi. 

Ale nawe<t pra.sa angielska stwierdza: „Ma-
1a.kiry te 1ą oznakq słabo.§ci, nie aily" • .Rzeczy
wl1kie, n!gdy od 1945 roiku ruoh niepodl~o-

- A co porabia twój jeniec, ten sta
rzec? - zapytał emir. - Czy dowie
działeś się Hussein Husslija, jakie jest 
jego prawdziwe imię oraz zamiary z ja 
kimi przybył do Buchary? 

Chodża Nasredin myślał w tej chwili 
o Giuldżan i odpowiedział z roztarg
nieniem. 

- Niech wybaczy wielki władca swo 
jemu nędznemu niewolnikowi! Nie mo
głem wydostać od tego starca nawet 
jednego słowa. Milczy jak. ryba. 

- Ale czy próbowałeś stosować tor
tury? 

- O wielki władco, jeszcze jakie! 
PrŹedwczoraj wykręcałem mu stawy, a 
wczoraj przez cały dzień kleszczami 
żelaznymi rozsuwałem mu zęby. 

- To bardzo dobra tortura, rozsuwa 
nie zębów - powiedział emir. - Dzivv 
ne, że on milczy. Może przysłać ci do 

lł'ielhie dni lł'roclaUJla 

PrzygOtowania do Wystawy Ziein Od zys c 
Wrocław przez 11bo dni będzJ-e cl!'Ilt1Ira.lnyni 

punktem Polski. Wystawa Ziem Odzy.s.Jronych 
stała się jiu:ż d:ziś treściii życia Wrodawian.. 
Mówią o niej ,,.na.sza wystawa". 

Decyzja o urządzeniu wystawy we Wrocła
wiu była dla tego miasta - awam>em. Wrroc
ław zrozumiał, że stal &ię Sllio).iicq Ziem Odzys
kanych. 

Prrzez trzy lał.a Po15ika Ceaubrailin..a, .Polacy 
p<>za granicami krraju, cudixn.iemcy, interesu
jący się naszymi sprawami - dowiadując się 
o wielkiej, polskiej epopei na Zachodzie, 'Za
pytywali się - jaką będzie ta nowa Polska., 
budowama przez 5 milion.ów Polaków, %/Woła

nych z całego baju i z cale9o śwti.a~a. 
~wiedź na to p)"tan.le ma dać Wrocław. 
Wrocław ma być SY111tez~ trzyletniej 11.~~ 

pracy na Ziemiacll Odrzysk.al!lydl.. 
Dlaitego te~ o.bok te<relllll Wysta.wy „A" 

i Wystawy „B" powstał jedyny w 1wo'im ro
drzaju teren WyS1tawy „C'. 

Wystawa „C" obejmuje całe miuto. 
Ka:żdy waTSlltat prM:y, fab.ryika, skJep, un:lld 

będzie niej.a&:o &itoiskiem wystaiwowym. Wroc
ław 11taje &i~ mejak.o modelam pracy na Zie
miach Odz~anych. 

Setki tyalęcy tuiryisrt&w, prqbywajqcych do 
Wrocławia,, 8iP~ kilika godrlm. n.a terenach 
wy&tawowych. PozoSotanie im .jednak wolny 

czas, w k.116.r)"ll 'Zapragną zauximać 1141 'l mia
&tem. 

GdyWD.y w roik.in 1945 ~'}'111 na te 'Zie
m.ie, czelk.aił n.as ogrom piracy. Wys'tarwa jest 
potwierdzeniem, żeśmy tę pracę wyikonaili. 

Wystaiwa Ziem Odzyskanych ~s.t n~ejako 
dyplomem., wydalllym daa 5 milionów Pola
ków, stwieT<lzajqcym: dobrze wypehn.!IJ.i •wój 
obowiązelk:. 

Wrocław żyje jiuż ctz:lslllff 'W stanie go'lłłCZ'ki 
prze-dwystawowej. Każda wieść 'l terenów W'f'
stawowyc!h obiega miasto i jest żyw<> komen· 
to wana. 

U1Piększa •lę m1a5ito, robi 1ię pot"Utdki to
ło domu, ulepsza się komulThiikację, przygoio· 
wu1e się nowe !llilprezy. Wszyistko odbywa się 
p<>d haisłem „ Wrrocław czelk.a na Wystawę". 

Zbigniew GrotO'WskJ. 

„Horak„ nie rez • n 
TO'We.~H '.I R.udy PaManłd:i•j 'W'C14ł ,.. 

ezcz.e ma.~ ża1 do Scheiblerowcó-w za te kh 
,,dwumastiki". Nie mogl\ im darnwe.ć teg„, że 
ich ooysitansowaM. To przecieit olll.l piea-wsi 
zaczęli 111.a ,,szósitikach'", otirl wpirowadziU „ósem
ki" - wtOO.y, kie-dy u Eiti111gona 111.a wtoma
tach !Iobil! tak samo, olll.l 'Wlreezcle pierwsi za
częli na dziesięciu krosnach - a to kfaś chce 
być od nich le:puy. 

Udał.o 814' Scheilb1erowcom - a.le I t- kh 
tnum! nie będzie 11r'WM długo. Ten alę me
je, kto się 06otaibni śmieje. 

W 8'7Jlachetnym współzawodnictwie dla do-

bra pn:emysłu i państwa. R'lllda muai powie
dzieć osta11nie słowo. Oo molbią 1 jak ~obli\, 
żeby odrzyglkać Ult.raco111e pie<TWY;zeństwo - to 
jeszcze ści&a taje.mJn.1ca, nie :z;dTa.dzą jej nl!ko· 
mu, żeby 21110W'U nieb yć prze:z kogoś pobitym. 
Późmiej, kiedy jll!± olll.l u siebie to zrob!I\ -
proszę bacdzo, niech !eh imrl naśladuj4. a1-e 
muszą mieć rekolJl!Pe:n&atę za. obecm.ą porażkę. 
Żeby jedin.alk mog'li łę arwioF\ lmwwację wpro

wa.d%f{:, przęd'lallnia PZPB w RuoMie Pabianic
kiej musi zacz4ć lepiej praie:ować. 

Rządy pupila Trumana 
. 300 tysięcy of:ar faszyzmu w R szpanii 

Mus~ miklllą~ 1 przędzy te ~e do
tychczasowe błędy w posta.cl zgruibień, wbę
COlllego Jmrru l. temu podoblnych rzecz;y. Jed· 
nym z czołowych Z<a.gadnień a bodaj C?.y nie 
najwa:bnl~js-zym w tej chwili. jest filpi1'a:wa. pod· 
ndesienia jakości. Tk.aa:e u ,.Horaka" po&tano
will, te lm.lS'Ll\ p:rocl!lllJt pi&WMego gaWm.ku 
podnieść do takiego porziomu„• żeby mogli. po
wiedzieć o sobie, że pracuj!\ dobm:e, a. nie bę
dq mogli tego zrobić, jeżeJi przę<h:alnia.· nie po
prawi jaikoścl pn:ędzy. A praecież przędzalnia 
w Rudzie Pabianickiej - to jedna :i:: le?Szycli 
pr2ędzatlnl n.a t&enie Łod:zi, -tin:eba tylko do· 
pilnować czystości masrzyn. a zn:ilkrui :z. przę
dzy te wszysitkie ,,dod!IJtiki", które obrzydzają 
życie llkaczom 1 psują tJkall1ilnę. 

Dziesięć lat reilmu Franco w Htszpanil wy
dało bogate owoce: ponad S00.000 obywateli 
hiszpańskich zostało zamordowanych l zakato
wanych w więzieniach 1 obozach koncentra
cyjnych. Cyfry podane przez: oficjalne czyn
niki są zazwyczaj znacznie mniejsze. I tak w 
roku 1947 prasa frankistowska przyznawała 
się do 40.500 obywateli, odsiadujących karę w 
więzieniach. W rzeczywistości jednak ogło
szone niedawno dokumenty administracji 
więziennej wykazują, te w lipcu 1947 w wię-

z:leniacb frankistowskich przebywało ponad 
120.000 osób, z tego 20.000 kobiet. 

Na utrzymanie tak wielkiej liczby więzień 
! personelu policyjnego Franco wydaje ogrom
ne sumy. Trzy czwarte budżetu hiszpańskie
go na rok 1948 pochłoną właśnie wydatki, 
związane z prześladowaniem ludności. 

Nie przes:ikad:ia to jednak specjalnym wy
słannikom Trumana prowadzić pertraktacji o 
przyłączenie Franco do „demokratycznej ro
dziny zachodniej"'. 

Tkabnia w Rru.dzie Pabianickiej wiemy, te 
w swym wysiil!ku o podniesienie jakości pro· 
dukcji, majdzie w puędrz.ailmd pehnow.a.rtośclo· 

w ego ao j'll5'7.lll.iika.. 1 "" • ~ , J 

... 1 wrócił omyłkę, Jaką mędrzec mógł po- przed nim na cztery spusty i tylko przy 
-, pełnić. padek mógł otworzyć jego podwoje 

Nadworny kronikarz. skrupul~tnie z?~ przed Chodżą Nasredinem, który bezu-
1 pisał każde słowo emira, azeby sławie stannie szukał tego przypadku. Na pró4 

I jego mądrość i w przyszłych wiekach. żno!. .. Dotychczas nie mógł posłać Glul 
Od tego dnia zazdrość porzuciła ser- dżan nawet wiadomości o sobie. Więc 

ce emira. siedział przy oknie, całował wiaterek 

oomocy biegłego i 
kata? 

i mówił: „Cóż to jest dla ciebie - po 
W ten sposób dzięki przypadk~wi fruń na chwileczkę do jej okna, dotknij 

Chodża Nasredin udaremnił podstępne jej warg 1 jej uszu. Oddaj Giuldżan mój 
pomysły swoich wrogów. pocałunek i moje słowa i powiedz, że 

doświadczonego Ale wciąż częściej J częściaj n:icho- nie zapomniałem o niej, że Ją uratuję!" 
dziły go samotne godziny tęsknoty n:e Wiatr leciał dalej, Chodża Nasredin po
do zniesienia. Księżyc stał w pełni nad zostawał nadal sam ze swoją tęsknotą. 

Bucharą; słabym blaskiem lśniły W\ kła- Przychodził dzień; a wraz z niim i:wy
dane kafelkami kop.uły llcznyc~ rrinar e I kłe troski i sprawy. Znów trzeba bY'ło 
tów, a potężne kamienne str'.)PY tonęły iść do dużej sali I tam oczekiwać eml
w błękitnej poświacie. Wiał w:etrzyi~ ra, słuchać pełnych pochlebstwa słów 
chłodny nad dachami i dusz iy u dcił: 1, dworzan, zgadywać chytre podstępy 
gdzie ziemia i ściany rozżarzone za Bachtiara i chwytać jego spojrzenia peł 
dnia nie ostygały przez całą noc. - ne ukrytego jadu. Potem trzetia było 
Wszyst~o ?ookoła spało: pała~, mec.ze padać przed emirem, wygłaszać po
ty, leprank1 - tylko sowa rnapoko1ła chwały, słuchać z uwagą jego głupich 
p~zeraźliwymi .krzykami . se~ ś~rętego słów i Wyjaśniać mu układy gwiazd. 
miasta. Cho~za Nasred.rn s1ed~1ał przy Wszystko to do tego stopnia obrzydło 
?twa~ty~ okn!e., S?r~e Je~~ w1~dz1.ał.o, i znudziło się Chodży Nasredinowi, że 
ze .G1uldza~ nie .sp1, ze myslr o nim 1 ze prz.estał szukać now~ch dowodów I -
moze w teJ. ch~1il p~trzy na tę ~amą ko- wciąż stale - ból głowy emira, t5rak 
pu!ę, al.e ,n~e w1~zą _Jedno. drug1e90 raz wody na polach, wzrost cen pszenicy
dzielenr sc1anam1, sratkam1, strazą, eu- wszystko ':· ·aśniał tem1 samymi słowa
riuchem i pilnującymi jej kobietami, Cho mi, powołuj~c się na te same konstela

- O niechaj wielki władca nie trudzi 
się, gdyż jutro zastosuję nową torturę -
będę przekłuwać język i dziąsła tego 
starca rozżarzonym szydłem. 

- Zaczekaj, zaczekaj I krzyknął 
emir i twarz jego rozjaśniła się. - V-/ 
jaki sposób on będzie ci mógł pow:e
dzieć swoje imię, jeżeli przekłujesz 
mu język rozżarzonym szydłem? Nie po 
myślałeś o tym Hussein Husslija, ale my 
wielki emir pomyśleliśmy o tym i zapo
biegliśmy twojej omyłce, z czego wy
nika, że chociaż jesteś wielk'm męd~
cem, ale nasza mądrość wielokrotnie 
przewyższa twoją, o czym się natycn
miast przeko11asz. 

Radosny i promieniejący ern:r kazał 
1atychmiast zwołać nad.vornych i oś
.v i adczvł ini 7P d?iś on rozume'l'l ~ Noirr 
prześcignał Hussein Husslija i od· 

dża Nasredin potrafił otworzyć drzwi cje • 
pałacu, ale harem nadal był zamknięty (D. c. n.J 
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His~~a, którą wam opowiem, wyglą

da clośc nieprawdopodobnie ale zapewniam 
was„. et oo tam zresztą zapewnienia albo 
jestE\~cie dosy~ dorośli aby mi wier.z~ć, al
bo :iie czyta1cie dalej. 

Czoł$ zatrzymał się w gęstwinie leśn~j, 
z~gr.o ch.!ły mu drogę ogromne pnie, w gą
sieruce wplątały się korzenie. 

Klapa oodniosła się i wystraszony czło
~ek.w potarganym mundurze wygramolił 
się mez J.arnie, rozejrzał się wokoło, a po
tem brnąc w mchu i paprociach poszedł 
przed s:obie, w las. 

Czołg został sarn. 
Człoviek wróci zapewne za chwilę po

szedł pe:>Vnie po benzynę, albo po w~dę„. 

Jeśli tak dalej pójdzie, nie ruszę z miej
sca„. wrosnę w ziemię - jęknął czołg. · 

.. Przev:i~ywania okazały się słuszne, 
mqał dz1en za dniem, padały nieustanne 
deszcz~ ,a czołg grzązł coraz głębiej, męch 
natomiast zaczął się zwolna wspinać 'po 
łańcuchach, obrastał miękką zielenią że
lazne cielsko. 

Nawet zwierzęta, które z początku z da
leka tylkc i nieufnie obserwawały nieru
chomą maszynę - ośmieliły się. Pierwsza 
wskoczyła na wieżę ruda wiewiórka, za
machł~ ogo~kiem, dając znak towarzysz
kom, ze m1eJsee bezpieczne i w chwilę po
tem ~ałe stado rudzielców uwijało się po 
ogłupiałym czołgu. 

dźwietlź oglądnąwszy czołg oświadczył, że I 
urządzi tutaj szkołę, a sam .z wysokości 
stalowego paucerza będzie uczył małe głu
pie zwierzęta. Jakoż następnego dnia ren- , 
począł wykład surową przestrogą wska
zując na śmiercionośną maszynę iako przy 
kład do czego może doprowadzić, gdyby 
jakieś zwieTZę chciało zostać człowiekiem. 

Patrzcie na ten bezsensowny me
chanizm - wołał- do czegóż on służy „. 

W tej chwili zjawił !ię niespodziewa
nie lis, skłonił się uprzejmie i oświadczył, 
że to arcyciekawa maszyna i on gotów jest 
wyjaśnić a nawet udowodnić jak dalece 
jest przydatną. Niedżwiedź oburzył się, ale 
zwierzęta zaciekawione biły brawo lisowi 
i zach~cały go do zrobienia próby u.Zyte
czności cwłga. Lis jednym uderzeniem 
łapy przepędził sikorki i zajął miejsce w 
wiezyczce. Łapami i zębami zaczął mani
pulować i coś Nr~cić dość, że nagle w czoł
gu coś za warczało, żelazny olbrzym za
trząsł ~ę jak w febrze. Ptaki odfrunęły 
spłosrone, nawet niedźwiedź schował się 
za pniem. 

„odg.ry~cie prędko korzonki, oczywi
ście gąsienice - wołał lis - inaczej nie 
ruszę z miejsca". Wiewiórki posłusznie 
przecinały ostrymi ząbkami korzenie od
garniały mech. 

Nagle czołg ruszył. „Jestem wł~dcą la
au zawołał lis„. jestem".„ - jego dalsze 
okrzyki stłumił huk motoru. Czołg wykrę
~ i. staczał aię wolno drog\, którlł parę 
miesięcy temu przybył. Szukał wyjścia, 
wolnej przestrzeni, ale teren wznOOił aię 
.znów w górę a.t ku leśnej przepaści. 

Li• chciał utrzymać motor, tylkĄ że 
nie mógł natra.fić na odpowiednią dźwig
nię. „Taka 1%tuczka udaje aię tylko ru -
pomyślał '- w łl'Ullci• rzeczy. To głupi 
wynal.auk. W ostatniej chwili, kiedy czołg 

ale czło·mek nie wracał... Zapadła noc i Co.ł podobnego, te tego muaiałem dOC3- przechylał się prze.z krawędż przepałcl., lis 
n.ieu.~traszony czołg żelazny potwór poczuł kać, myślałem, że może zginę w walce roz- wyakoczył i czmychnl\ł jak niepymiy. 
się nieswojo, kiedy wokoło zamigotały darty pociskiem„. ale żeby wiewiórki... A czołg run,ł w dół. 
świecące zielonkawe ślepia. z kolei nadleciały ptaki. Tym apodo- Stuk potężny wstn:ąsnllł lasem, hlęki-

„5kosilbyµi je serią ka:r.abinu maszyno- bała się '>'ież, czka. Sikorki wnet na.znosiły tnawy błysk i ciężka chmura dymu wyro
wego - westchnął, ale cóż nie potrafię nic gałązek. Tchórzliwy szarak przespał iię 'Pe- sły z dna prz!<paści. 
bez tego człowieka, który sobie poszedł i wnego .dni~ n.a gąsienicach obr01Jłych Na akraju lasu dzieci zbierały po-
ani m:v3li zatroszczyć się o mnie.„-Ładny mchem i widać f!I.y miał przyjemne, bo ziomki. 
żołnierk''. Tymczasem zaczął padać deszcz. się callkiem zadomowił. Sł haj „ 
W koł n..l • ł zi • b ł " UC • grzmi„. - mówiła dziew-

0 o g""'.emc czo gu - enua zro i a W~yst~o to b)'.ło .P~k~e, .ale aytu.acja czyka - niebo . czyat.e będzie napewno po-
się grz 1-Ska. stała się me do zmes:iema kiedy atary nie- goda''. · 
1..--::- ;;• '"'._1111-11w-1111~11-1n-1111-1111-1111-1111-1111-11n-n~n~ttt1~~-~~11_ 

Wieke S:zanoW'll.T ,,Promy'ku"I 
C<.y ają<: codziemiie ,,Gło. Robo<tnlc:zy", 

zw róc 'l 'm uwa9ę na „Plfomyk". Wrprawdzie 
J'-"-i 'i: m urochę za 5ta.ry, aby móc aię nim a'llC!Ze-
9 )in e interesować, ale :z pnzyjemnościfl go 
czyt.; m A czytałbym z więkM4 jeMcze, gdyby 
w „l'ru 12yku" byfo to, o co prosił w os·tartnim 
sw ym liście Ładra TadeuGIZ., a mial!lowicie ru
r, , v4a . raczej artykuł J>l. „Rzeozy cieka.we". 
P • . ę to, gdyż naipo·tikałem w prasie na ta
k e id nie: „Dzieci nie chq bajek, dzieci chc11 
wv rl~ 1 t eń prawdziwych, wydarzeń posrtępu 
turl .- k r go". Dobrze by było równie!!, jak 
W' t '111 niał Ładira, urraąc111.ić kon'k:urs (ten os.tat· 
n! b r ti się podobał) n.p. na napisanie baje<::z
k! n . .vel•ki, czy wiersza. Wtedy każdy z pro
rn r:;" rego grona starałby się jak najlepiej to 
zt <i h ł:, przy tym nabierałby wprawy. podob
D'e j .k w szkole. Ty!Jto trzeba dodać, że twtaj 
cit r! 'iłoby o wydrukowanie danej pracy, więc 
z w ~szą ochotą by pisano. Na łamach pi
, ,,,.,, , a moinaby prowadzić dyskusje na tó'ime 
' " rn · 1y - również naukowe. Zrów trz.eba do· 
<l 1c te „Promyk" musiałby się dzielić na drwie 
uę ci: dla Sltarszych i młods'Zych dzieci, po· 
n f' ' Taż nie w&zyst•kie dzieci brałyby w tym 
11.-l al. W wolnych chwidac-h od nauki zaj
mu , ę się pisaniem wierszy, z których killta 

mam 1anc-zyt imze&łać „Plromyko'Wi". Mote 
zasłiuguj4 na kosz, jaik się wyra7.ił }eden IZ ary
telnik.ów „Promyka", a.le ja J>ragnąbbym od 
Ciebie chocia.ż oceny. Na razie jest mi trudno 
utn:ymać właśc,iwy ryitm, a-le mam nad'tieję, 
że dalej będzie l~piej. Nie wsz~y pn:eoież 
mogą być Mickiewiczami. W tym wierszu pt. 
„Poranek", to w pierwszej iwrotce - prrzy
puszczam - że rytm je&t możliiwy, ale w na
s t~1mych - nieba,rdrzo. Nie wiem, jak ocenilSIZ 
Wi&r6ze. Co do rymowania to mam na to 
oc:hotę i będę dalej tworzył. ZiilJlomniałem do
dać, że je6tem ua.niem klasy VII Pwbli<:Z!llej 
Szikoły Powszechnej w Łodz.i. Na ra:zie nie pi· 
szę numeru, bo chcę najpierw nawiązać z To
bą, „Promyku", koresipondencję. Jeśli mówię 
o „Promyku" to W'Stpomnę nawiasem. że dział 
„Literatura i życie" interesuje mnie. Mogłoby 
się na ten temat ukazywać coś w „Promyk111". 
Jakże bym był •ad, widzieć wydrukowany kie
dyś jeden z mych wierszyków, lub odpowiedź 
na ten list. Piszę ten list w dniu mych imie· 
nin, ale pomimo te90 piszę z biciem serca 
gdyż nie wiem, jakie będą je90 skul.ki. Cz.elkam 
wtorlku z drieiniem, a w dniu tym, idąc rano 
do 6'Zlkoly, ikuplę zaraz mój ulubiony ,,Gło11", 
chociaż ml go M~a przyno11i co dz.leń i fa· 
bryki. J. NlewladOJnBkJ, 

• 
ODPOWIBDt RBDAKTORA. 

Dro9i dlłoiparel Ciek~ Ił• man l&t, ff 
uwahas •I• :u d>yt •t.a.rego dla „Promyka". 
s.I~. ie tak tle ni• jeet, w.za.kże j.ee.teś ja-
17.CH ucmi.ai llllkoły powszechnej, a pisuj• 
dod równild uaz:niowie ftllcół łr~idi. Fo•
malnle ,.Promyk" jest pl&emklem dzieci nkoJ· 
nych, a!e te teru po wo)ni• i oik.upaQ}i mło
drzl 14 opóźnieni w na111ree, więc aił• r.:te<:'!y 
,Promyk" 9ltał •!11 g.azetllcfl ml.1dzie2y fifk.011-
nej - r&wniet nieco 61tuaz.ej. Wobec tego mo· 
tes2 csytać i ipi.ać do nae z ozyllltym 1u.mle
nlem. Uwa9f Twoje - ta'k nmo jak Tadka 
Ła.drT - co do br.śd ,,Promyka" •Il w zaea· 
d:zle .rea.me, nie m<>łemy jednu na razie dru· 
kować ~ego co by nalet>ało., a to ze 
W!ZQ'lędu n.a ~e r&my gazl!'l:ki. A~e bo 
prrz:eciei nie będzie brwak> wiecznie. O kon
kursie na naj<lep&Ze oipowiada111.ie lub wieTM 
- pomyślimy. A teraz o Twych wierszach: to 
dob.r:ze, te &am kirytycznie je oceniasz. Mam 
wratenle, te rnajwiększ• prz.es7.kod4 w pnzela· 
nlu na papier Twych wrażeń 1 myśii jel!ot to, 
it za WliZelkll cenę chcerslZ rymować. Powzja w 
przeciet niekoniecznie rym, bo mo'Żlna napisać 
wiersz n&wet cal!kiem dobr:ze rymowany, a po· 
ezjl w tym nie będzie ani k.-mty. Zamiut więc 
pocić -się nad odpowiednim Uik:ładaniem koń
cówek - radzę Ci pi611ć pr<>M.o i fte'Zer:ze co 
widzisz, czuje-.;z i myślisz. C:r.y z tego wysrko
CtI.Y Ci wiet5Z, lub też zwykły oipi• lub opo· 
wiadanie - to jut nz:ecz d01p<rawdy najmniej
szej wagi. Z nadesłanych Twych u.trworów wy
drukujemy - jak to sam p.rz:eczułe5 - jedy1!lie 
pierwszą zwrotkę „poraruku". 

Z okazji imienin składam Ci naj5erdecz
niejsze a.cz trochę 61Późnione życzenia. 

Redaktor. 

tEOPOLD STRFF 

DESZCZ 
Słońce świeci, deszczylt pa<ła, 
Czarownica się podkrada . 

Chod~cle, chodźcie prędzej Ozi~I 
Z nieba złoty deszczyk leci.. 
Maj na ziemi! Deszcz o 'wialni~ 
Kogo zmoczy, ten urośniel 
Swieżą trawę skropi ro~ 

Będziem po niej biegać boso, 
Będziem wstrz1l5ać mokre drzewa: 
Niech nas zlewa, niech nu zlewa! 

Rosi deszczyk nam na głowy 
Srebrny, złoty, brylantowy. 

Iskry, perły i diamenty 
Lecą z chmury uśmieel:inięteł 
To klejnoty, a nie deszcze„. 
Jeszcze, jeszcze„. Jak szeleszcze, 
Szepce, szemrze, szumi, śpiewa.„ 
Trawy cieszą się 1 drzewa. 

Róh w bieli, w złocie, w pe\Sie 
Błyszczą, świecą, lśnią i skrzl!ł się; 

Kwiaty modre, żółte, białe 
I czerwone w kroplach całe . 
Mlecze, ,jaskry, niezabudki, 
Dzwonki, fiołki i stokrotki, 
Kwiaty J'.!Ól i kwiaty-matki: 
Dziatki, bratki 1 bławatki , 
Wszystko razem w fywej rzeszy 
Dżdżem się cieszy, dżdżem się cle.czy.-. 
.„A po ścieżce skacze :!aba„. 
Kto się boi, ten jest baba! 
Mkną jaskółki z ostrym świrem, 
Pachnie wkoło mokrym twirem, 
Pachnie wkrąg mokrymi liśćmi„, 
- „Nuże dzieci, do dom iść mil" -
Nie pójdziemy! Wolim w pole! 
T„hórze noszą parasole! 
Mazgaj, kto zostanie suchy, 
A do domu chcą piecuchy! 

Słońce świeci. Deszcz o wiornie 
Kogo zmoczy, ten urośnie. 

Siedmiobarwna w niebie tęcza: 
Niebo z ziemią się zaręcza. 
A na tęczy wodna panna 
Sieje perły: kwiatom manna 

Promieniste czesze sploty„. 
Słonce lśni czy włos jej złoty?„. 

Sło11ce świeci, deszczyk pada, 
Czarownica dziwy składa. 
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To i oUJo Poqlębienie dobreqo sąsiedztwa 

Rozmnwa drzew jutro cze·~ hosłowacko-polskiei współprac · Dziś 
• 

I ' SOSNA: - Ze .wszystkich pór roku na/bar
d.zle j lubię wiosnę. Proszę popatrzeć, w jaką 
piękną, zieloJ/lą sukienkę mnie wystroiła! Zresz- --------------------
tą - nie ty lko mnie, ale wszystkich kolegów Stosunki przy jaźni i sojuszu między Po/. ł 

szych dwóch narodów, jaik i dla zaipe•wniemia 
pokoju w Europie. Nie mniej isootmym ich 
rysem, na który równieii wskazuje dr Clemen· 
tis, jest to, że we wsq>6'łpracy naszej nie ma 
żadnych powstalości starej, tajnej dyplomacji, 
której bynajmniej nie wyirzoekła się reakcja. 

mo, związany przede ws,zystkim z problemami 
transportu tranzytowego i handlu zagraniczne
go Czec hosłowacji, a więc z z.agadniemami 
żvc:owo ważnymi dla tak uprzemyisło;wione~~o 
k}aju. Nale<i.y do nich w pierws.zyu:n rz ęcltlie 
ut:wo1rzeo11i,e w Szczednia woLnej strefy czecho
sołowackiej, uwz.ględITTieniie poitrzeb Czechosło
wacji w naszym pla•nie odbudowy i ro-z.budo
wy tego portu. Na1leży do nriloh równiei udo
stępnieni e bra!niej republice, droogą korz}'l>-t
nych taryf - użytko;wania p~skich &Zlak~w 
kole jowych i rzecmych oraz ainnych, polskich 
portów. 

i koleżanki, czy li, jak to się mówi, cały los... >ką a Czechosłowacją, przejawy naszej po· ~ 
BRZOZA: (płacze) . głębiającej się stale współpracy gospodar· , 
DĄB: (dębieje i wypuszcza dodatkowe list- czej, należą do wydarzeń, których doniosłe 

ki) znaczenie uwypuklać się będzie coraz do: 
LIPA (szumiąc Jronicznle): - Lipa/ ~itniej w miarę czasu. 1 
SOSNA: - Jaklo, proszę pool - l~pa? Nie 

Ws.póllpraca taka je&t drmełoem potLityłki lu· 
dowej, po.!iłyki, Wy•nikaji\Cej Z giłębokich a n.ie
odwracatlnych przemia.n dem0lkratyc1lll.ych w 
życiu naszych brami.ich na.rodów. I bo wła~ie 
ot·w;era przed nami nieogra11JiJc7.one peT51Pek
tywy i moilliwośc.i ro12:wojowe. 

barcizo rozumiem.„ 
LIPA: - No, to niech pan.i rozejrzy się do

ko!a i zobaczy, jak pięknie jest wystrojony 
nasz las na wiosnę: wszędzie pełno brudnych 
papi erów, tuż koło szanownej panl - potłu
czone butelki, trawa usiana niedopałkami 
„Triumfów", „Sn.ieżek" i „Heli"„, 

DĄB {próbując poruszyć konarami): - Wi
dzi pani moje ramię? Złamane. Złamali je wczo
raJ r.ochani, majowi wycieczkowicze, 

BRZOZA (nie przestając płakać): - Jakiś 
Idiota wyrżnął na moim delikatnym ciele wt
zemnek swojego kretyńskiego serca J mono
gram „W. Ch." 

LIPA {domyślnie) : - „W. Ch."1 Wiem, co 
to znaczy : wielki chullgan. 

DĄB: - Ach, wielu spośród tych, oo po
cząwszy od wiosny nawiedza ją nasz las - to 
chuligani, wandale, niszczyciele i barbarzyń
cy„. 

SOSNA : - A co na to ustawa o ochronie 
pr-zyrody ? Przecież o bowiązuje? 

LIP A (wzruszając ga łęziami): - Raz w ro
ku . W dn iu Sw 1ę ta La.su. 

SOSNA: - Ech, myślę, że pani trochę prze
sadza.„ (urywa na widok całej czeredy ludzi, 
wjeżdżających do lasu wozami, a uzbrojonych 
w sieki ery i piły). 

CAŁY LAS (szumiąc bojaźliwie): - Co !o 
będzie? Co to będzie? 

LUDZIE (wesoło): - ZIELONE SWIĄTKI! 
ZIELONE SWIĄTKI! (plują ochoczo w dłonie, 
ujmują styliska siek ie r oraz rękojeści pił i za
czynają rżnąć tudzież ś c inać drzewka oraz ga
łęzie). 

CHOINKA (protestując): - Proszę mnie nie 
Acinać/ Moja kolej na Boże Narodzenie! 

LIPA (w stronę sosny): - Cóż pani powie 
na takie „Zielone Swiątki"? 

SOSNA (zwieszając koronę): - To bardz-0 
smutne, ale przypuszazam, że nie wszyscy Ju
dzie zechcą je święoić przy pomocy dewasta
cji drzew 1 krzewów. Napewno się znajdą ta
cy, którzy J przy okazji Zielonych Swiątek 
pomyślą także o Swięcie La.su.„ E. Tam. 

Wfeśc z ZSRR 
W b . r. przewidziana jest w USRR budo

wa szeregu nowych gmachów dla teatrów, 
k in oraz. filharmonii. W Woroszyłowgradzie 

np. oraz w mieście Sumy otwarte zostaną dwa 
nowe teatry dramatyczne, w mieście Izmail 
zaś filharmonia. 

• • • 
W obwodzie Stalinowskim zbudowano w 

r. ub. 7 tys. jedno- i wielopiętrowych do
mów. W domach tych mieszkać będą górni
cy i pracownicy przemysłu metalurgiczne
go, oraz budownictwa maszynowego. 

W wywiadzie, udzialonym sprarwozdawcy 
dyplomatycznemu SAP-u, g-0&Z1CZący o
becn.i-e w naszyun kraju czechoslo•wacki 

minister spraw -zagranicznych, dr Vladimir 
Clement/s, do.rzucił szereg uwag do charaikte
rys tyiki naszych s to.sunków mi ędzyipaństwo

wych. Jak stwierdz i ł dr Clemenit!Js, zasadniczą 
cechą stosunków po'1s.k.o - cz-echoslowackich 
jest. to, że są one korzystne zwrówno d!la na-

Nasze O'rgM\iuny g06ipodairca:e doskonale 
dopeŁniają się nawzajem. Dlateg-o terż mnożą 
się fakJty i praejawy korzyistnej chla obu kra
jów W&póbpracy. Przyja:ud cze<:hoosłowa-ckiej 
del~acjó. rządowej do Pol.ski jest, ja.k wiado-

Br sko milion zł. zebrano w dniu 1-Maia 

Za.nim jeszcze gfima.lirro'Wano ro7'!Tlowy na 
tematy tranzytowe i portowe, pra.l'a . P?°a~a 
wiadomoi;ć o nowych objawach z.azębiama się 
naseych mechanizmów gospod<tTozych. Tym 
razem chod?.i o daileko idącą współpracę pol
skiego przemysłu skórzanego z przemyRlem 
Czechosłowacji, realillowan(\ prz.E!lt porwołany 
w tyom celu specjaJ.ny komitet podsko • czecho
słowacki. Komitet tel!l powz,iął obecnie decy-

b W ÓI D Z eduoczone1· Partii Rob tnlcze1' zję w &prewie pomocy tech.l!l iC'lJllej i iDBbTUk• na u owę sn neg'l omo torskiej ze strony Ozech-0slowacji przy budo-
w ce.Ju przeprowadzenia akcji zbiórkowej Po odkryciu pU6:Lek znaleziono w nich: wie w Polsce wielk iego kombina tu skórzane-

na Budowę Wspólnego Domu Robotrn.iczego w 27.021 s~tu.k banknotów po 1 7.l, 28.909 svtuk go 0 zdomości produkcyjnej Olkoło 12· tu mi
Warszawie, Łódż zos.tała podzielona na 11 ba.nknotow po 2 tl, 29.935 sztUJk baai•knotów po lifilów pu o'buwia roc:rinie. Str.qllla czooka wy
dzielnic. Każda dzielnica m iała swego dziel- 5 zł, 31.410 sztU!k banknotów po 10 zł, 9.811 J:<cuiła go,tocwo-ść: uw-zoględnienia w najbliższym 
nicowego peinomocnika. Dzielnice miały do- sztuk banknotów po 20 zł , 1.961 sztuk - po planie produkcfjmym przemyisru cz.ocho-słowac
starczyć po 200 k westarzy kaO:da. Po mi eście 50 zł, 389 s.z.iu~ - po 100 zł, 13 s'lllluik - po I kiego ma11zyn 1 urzqdzeń, potrż~bnych dla te
krąży lo 600 puszek. 500 zł , 3 sxtm.;1 - po 1000 zł, ra'l:ein 135.452 go kombinatu . Zapadła równiei uchwala o 

Akc ja wypadła poITT iżej oczekiwanych przez sztuk banknotow - 951.2S4 zł; z wymiany po - sZlkoli>niu w zaklada<"h w Zlinie i w cz~ho· 
na~ rezultatów. Zł-ożyły s i ę na to różne przy- dartych szbuk - 4.636 zł, razem z.ł 955.920. I słowacki-eh un:ełn.i,1ch specj'a1J11;yc~ polsk_ich 
czyny. Jedną z nich był deszcz, który padał od Na tle akcji 'Zibiórkowej z umaniem pod-' uc'l:niów i intY'nierów; pn:ew1dz1any iest 
godz. 9. Poza tym organizacje ZWM i OM TUR kreślamy udział w zbiórce pierwszomajowej °W5•pól•ny 'Zlakup surowców w krajach z<lllilor
odmówily częściowo brania udziału w k we- tak personelu na.uczycielskiego, jak i 6łucha- sJdch itp. 
ście , co pociągnęło za sobą l>raik kwestarzy. czy S~oly Pracy. Spo~ec.mej. . Pla~ówka ta Wymorwa tych faktów jest aż nadto ja6Ila. 
Prócz tego nastró j n ie był s;p.rz yja ją-cy . Róilnl- :zmacz~ 1 e przyczynił.a się do osuigmętych re-, Nie tyliko zacieśn i amy współ.pracę ~osp~ar
ca . zarobków . w Kato:-vicach czy W~rszawi e zultatow. . . . czą nie tyilko pomagamy S-Oble wzaiemnae w 
uwidoczn ! ła s ię w zb:orce u nas. Ogolem ze- Równiez pracowmcy Zarządu Woiew. TUR j' ' . ił d ,k . h aJe i·ednocześnie 
b 955 n 20 zł 1 h . b d . ak „ b". .... · roz,woiu s pr-0 u CY.JlllYC , 

rano. .u . . o .y<: · , . pracowah . wy atme w CJ1 'li 10" .... oweJ. budujemy gmach pomyślności i dobrobytu 
Dl.a !lus tracJ1 porzytaczamy hczby, z ktorych I Gł· p-~ . ._ Zb' · ki I b t · h dó 

wynika, oboik wkładanych d-0 pm;zek bank.no- OW!IlY ""'1omocn10.•1. ior ra me n<iro w. 
tów i liczba osób, nie odmawdająca daitków. Mgr. A. PesJel . 

Panoptikum kultury zachodniej 
• • ieb·e mow1qsamez 

Makabryczna opera - Lawina przestepslw '!" t!SA-.Z~kazane wejście - Niezwykłe 
odczyty - Antykomunistyczna czystka -Tęp1eu1e ks1qzek - Powrót do kary chłosty 

w Nowym Jorku · cle6"ZY ~Lą niebywałym :z recen:zl!!lltów, muiyt:a tej ope,ry ro4M'Zn>Omina W Rio de ~a.neJro (:Sra-zyli„). l(?O _W$tał klub, 
powodzeniem d!Wluaktowa opera pt. ,,Medium", piein.la p.o~we". którego M.~~'.em je6:t krze<W1e:i1e_ „k_uiltury 
napis.ana przez amerykań&ko • włoskiego kom- Ten niP!prawdqpodo'bny galimatla ttekl;o- Mnto;ykańsk1ej i . rozpooWSze<:lm.i~1e J~yika 
pozy•tora, n iej akiego G. Menotti. WLdowisko wy 1 muzyany Jttd: od wtelAl tyqodn\ co wae- ang1.el'5'klego. Na p1erws~ych ze~ran!,ach klubu 
to pebne jes.t z.jaw pieikieilnych duchów wy- C'!Ór ,,.robi kHę", & lltrytJl]ta 1u1.zwd& .,Akłe'ło" wygloszo-no trzy „okohc7.o11.ośc:owe odczyty: 
woiywany-ch na S€a'Il.Saoeh s.pl•rytyst~ydl., Men.ottieigo - „01per1( dl« Amer'f"lta'!lów", 1) „Dlaa:ego nie lk~ę &ię z 1111e<któryu:i;il zasa-
i wszelikiego rodzaj~! hałi.1cymacji, - na f!Ceinie * Óami przyz;~itości? I , 2)„ „Ja~ zmu15ić. mę.ż· 
odbywają się bez przerwy 1Piija.ńs•twa, bójki Według unędoiwej 11taityst~i Pe.dMllllnego czyznę do zakocha~a s1ę1 ~ 1 3) "~ailepsze 
i mo·rder-stwa. GłóW1!1ym bohate<rem je6t głll- BLuira Sle<kzego USA, w kraju tym pope~fono &J)O@Oby Ut:pr~wledihwlenla ~1ę przed zoną, gdy 
choniemy mlodzienie<:, kJtóry podczas aJcoeji w r .. 1947 -. 1.665.000 prze6otfPS:tlw, co d-aJe rui wraca elę pómo do don;,u? 
bierze udział w„. duecie miło&nyun. Opera godz111ę 108 pnest~tw. . Poruewet 1udiność . 
końay się 6Cen.ą w której piijma kooieta - Stanów Zj&dn.oaOill.ych wynosi oko~ 140 ml-- KleroW1lktwo LOOour P~rty U61U1lęło 'Z Jej 
medium zabija g,~choniemego, wyipęd:u ir: do· lionów, więc 111. kaidy 1000 obyw1'1tełi pr.i:y- S'Zeregów posła do. lz,by Gm1:n, adwokata Platts 
mu córkę i _ umiera. Jaik wyraził się jeden paga około 12 pr:ze.t~ów. Ml119a 'Zll..„ .Po<%>1S~1e depellzy d~ socja.li-

* stycmej partii włosk1eoj z iyc1.ein.lam1 zwyc1ę-
llUłllllllłtUłftltltllltrttltłllll l1111łllllłllUUllUU1111111UllłfUIUltllllllł111tl11'1'111łlłHllłl11łłll11111tllUllUlł1'11111UlłllUIJUU111UUlllłllllłllllllUUUł . , etwa wyb0orczego. Dwudziesitu jedeon. Innych 

losy i 
OFENSYWA L. PRZYGOTOWANIA 

DO EWAKUACJI 
Faszystow6ki rząd ateński s'Zumnie ogłosił 

w prasie greckiej i amerykańskiej, że wojsika 
rządowe rozpoczęły „nową wioseruną ofensy
wę" . Widoc:inie jednak sam Tsaldaris nie wie
rzy zby tnio w powodzenie tej ofensywy. 
Sw1adczy o tym tajne raz.porządzenie wydane 
do wszystk ich departamentów rządu ateńskie
go, aby w razie zdobycia Aten :przez Armię 

Ludową, ni&zczono wszystkie watnG dokumen
ty. Jednocześni e T-salda.r is zarządził wysłanie 
mi6ji rządowej na wy-spę Chios, celem zbada
nia, czy w razie konieczności moimaby prze
n i eść tam cały rząd ateński. 

od glosy 
ny, że je.ist to nowa „tajna broń sowiecka" , 
pilot Shi.ne wsiadł do swego samolotu i pu
ścił s i ę w pościg za „tajemniczą" kulą. Po 
półgodzinnym pośc i gu zawiedziony pilot wró· 
cił na lotni-sko w Alabama , gdzie wyjaśniono 
mu, że usiłowal „złapać" planetę Venus. 

PRAWDA ZZA GROBU 
W Stanach Zjednoczonych ogłoszono dru

lciem pamiętniki niedawno zmarłego gen. Stil
wella, byłego głównodowodzącego ą.merykań
skiego na Dalekim \.\'schodzie. W pamiętni· 
kach tych Stilwell pisze o Czang-Kai-Szeku, 
z którym wspólipracował, w ten sposób: „Ge
neralissimus Czang-Kai-Szek to zidiociały wła
dzą despota, który stoi na czele skorumpowa-

POSCIG ZA VENUS nego, monopartyj1nego rządu, utrzymującego 
Gazety amerykańskie donoszą o ciekawym się tylko dzięki terrorowi tajnej policji, wzo

zajściu, jakie miało miejSoee na lotmis'ku w Ala-l rowanej na Gestapo". „Czang-Kai-Szek - pi
bama. Amerykański pilot, Edward -Shine, za- sze dalej Stilwell - pri:egra każdą wojnę, 
uważył na niebie „oświetloną kulę". Przekona- w której macza ręce". 

c o ro b i ' „ c. *) 
Broszura Lenina pod powyższym tyW.łem skute<:ZilleJ rozprawie z oportunistycznym 

napisana została w roku 1901-1902. Zawiera „ekonomizmem" , któremu Lenin prz.eciws•tawia 
oria szereg a.rtY'kulów polemicznych, wymie- śm i ałe koncepcje uaktywnienia i ożywienia 
rzonych przeciwko tzw. e:konomizmowi socjal- reowolucyj1I1ego ruchu robobniczego. Dla ów
demo kraciji rosy jskiej i obrazuje walkę po- czesnego socjwlizmu rosyjskiego były to za· 
m i ędzy dwoma prądami ówczesnego socjal;z- gadn.ien.ia niezmiernie ważne: od kh roz
mu : „chałupniczymi metodami" tzw. ekonomi- strzygnięc i a bowiem za leżało . czy socjaldemo
s tów a „n i ezbędną - jak wyraża się Lenin - kTacja ugrzę.lni e na stale w mial'kim piasku 
o rg .mizaoeją rewolucjonistów". wąsko-ekonomistyc7mego „chałupnictwa", czy 

Zasadniczą tU" eśc ią bros:nury jest omówienie też wyjdzie na szerok ie drogi masowego ruchu 
i wyjoa śn i enie następujących zagadni eń: cha- bo jowego, który jedynie zapewnić mógł zwy
rak ter i główny sens socjalistyC'z.alej agi tacj i cięstwo. 
poli tycznej, zadania o,rganizacyjne i sprawa Dzięki temu , że pod przewodnictwem Leni· 
s tworzenia ogólnorosyjskiej, bojowej oryani- na powstała partia „bolszewików" jako pr:zo
zac ji soc}alistów. dujący oddział proletariatu rosyjskiego, etał 

. ~andydat na wicepre-zydenta USA z ramie- posłów Pairtii Pracy, którzy równiei podpi&ali 
nia partii po&t11>oweJ - 1e~a~or Glenn Tay- de<pe!zę, 0,trzymało surowy moniit wraz z wa
lor, skazany został na 6 m1ee1ęcy a,re67Jtlu za I zwaniem do wytłumaczenia si ę przed egzeku
to, że w m. Birmi.ngiham (etan Ala.?<\ma) wszedł tywl\ partyjmą. 
na zgromadzenie pulbllcza:i.e wejściem, pnE!21I1.a- Pierwsrz.ą ofia.rl\ czysllkl „amtylkomą1l!lisitycz-
czonym ,..tY'lko dla Murzynów". nej" w Ang/il padlła mi8'! George, selkre-ta.rtc.a 

Na posiedzeniu Senatu Tayl<><r oświadczył, mi.Jn.i&tra oświaity Tomdiru;ona i zarazem se<kre
wskairując na 8We poda.rte ubranie, że - gdy ta•rka komi•tetu wykonawczego Zwią'l!ku Urzęd· 
zo,stał aresztowany - policja obchodziła się nii.ków Państwowych. Miss zaprzeczyła, jako
z nim bruotalnie, popychano go i poszturohiwa- by nadeiata kiedyftta•lwle'k do partii komuni
no. Do U·rzędu p'01licyjneqo wieziono Tayilora stycznej, zaś Związek Zawodowy, którego 
różnymi ZlłU~kaml, przM ciemne i głluche pust- jes·t sekretarką, u-chwalił rezolucj ę , 6'twierdza· 
kowia. J1llk twierdzi Taylor, poJicja chciała jącą, że akcja wymierzona przeciwlko p. Gew· 
w ten &ip0s6b sprowokować z jego &trony ge „je6t w najrwy2'.6zym l!Wpniu n i99otlna", 
„J>róbę uciec7lki", aby go 00'1llikWild01Wać" na g<iyż osoba jt!"j nie może 'budzie żadnych za-
miej~. strzeżeń poci względem lojaJlnoścl. 

* o 
W obesie zwycięisitwa A•rm1i Czerwonej pod 

Stalingradem, mieerzkańcy H-ollywood, pragnąc 
zamanifestować 6'We symjp&tie dl.a ZSR.R. na 
spo6ób amerykań51ki, nazwaH na.jmodllliejszą 
restaurację w ~eintrum miaSota: „Go&podą ro
syjską".„ Niedawno Ryl<i too ro!l'tad zmienio
ny: na joego miejosce wywiMzono napis: „Go-
11poda transocea-nicz.na". 

upłynęło prawie półwiecze. Nie ma<:zy to .fed
nak, by jej \lrJ!ŚĆ miała dzi&iaj maczeme tylko 
historycme. W obecnym ruchu soojalistycz
nym, zwłaszc-z:a na Zachodzie Europy nie brak 
I dziś bakcylów swoistego „ekonomizmu", re
prezenoowanego przerz prawicowych - opo<rtu
nistycznych I tchórnliwych - przywódców. 
Dzieje tzw. planu Man;halla przekonywują o 
tym aż nadto dobitnie. Dlatego tei właśnie w 
airtykułach Lenina współc.ześ:ni działacze ro
bobniczy maleźć mogą niejedni\ praktyczną 
i pożyteczną ws.kazówikę co do metod I siposo„ 
bów zwalcza0nia róilnego rodzaju „ekonomirz
mów", W ruchu robotniczym są one, niewąt
p•liwie, elementem zastoju I rozlkładu: umie.jęt
ność zapobiegania ich S'llkodliwym wpływom 
i tępienia tych wpływów tam, gdzie zdołały 
się xakorzenit - to 5/{l'rawa pierW$ZOrzędnej 
wagi. B. D. 

-
Władze ain.gilo!jaskie w BironJ/ u.mk.nęły 

b4di też zawiesiły wszystlkie wychod1.ące na 
tym o·bS1U1,rze czasopisma n iemieckiej pa·rtii 
komunistycznej. Jednocześnie zak azano sprze
dawania i ro:z.powoS1Zechniania dzieł Fryderyka 
Engelsa. 

• 
W Atenach banda młod.7.i e2y m0«1archo-fa

szystowskiej spaliła publiczmie ks i ążki wiel
kich pisar.zy francu51kich - Gustawa Flauber
ta I Karola Baudelaire'a. „ 

W Marokku fran<:uskJm władze miej!';cowe 
u.karały chłostą , w oczach spędzonego th1mu, 
sześciu przywódców stra.joku, Móry wybuchł w 
kopalniach tosforu. 

• 
W klasztoorze św. Augw;.tyina w Rzyml e wy· 

kryto składy broni i środlków w y•buchowych, 
zaś pomiędzy posągami świętych z.naleziono 
równie,ż popiersie Mussoliniego. Jak si ę oka
zało , klaszto<r był główną kwaterą organizacji 
faszyistow.s-k iej , która dokonywała aktów ter
rorystycznych przeciwko dzia~aczom i ugru
powaniom demokratycznym. 

Zalety świ etnego umysłlll i talent polemicz- 5'i ę możliwy - kilka~aśc.ie la.t później - wiel
ny Len ina z.najdu j ą pełin;r wyraz w tych arty- k i_ o~e~om. Rewoluc~a h~topadowa. ze ~s~yst- •i Biblioteka klasyków marksizmu W. 1. 
kulach, choć pisane one były - ja•k mówi au· k· m1 1e1 korn; t>k wen•1nm1 ".Ila same) RosJ1 1 dla Lenin . „Co robić?" Palące zagadnienia n11sze
tor - z „jak najw\ ękEzym pośpiech em'", Ten l · 11e ; lwl7kośc.i. . . go ruchu. Warszawa „Książka" - 1948 
po~iech wcale iednak nie przeo;zkodził os~rej I Od chwili nap1sa.111a broszury „Co robić i'" Str. 216 

Jeden z kandydatów partii de Gasperi'ego 
oświadczyił na wiecu przedwyborczym, pr1,y
si~gając na Ewangelię (I), że Ro-sj an ie są ludż
mi, którzy pos iadają„. ogony, co jest nicwąt· 
płiwie dowodem „d iah" lsk iego" poch odze'Il ia . 

• 
Na~ze panop til<um p re?entujemy ht>z ko

mentaorzy, podając tylko fakty, same fa k ty . 
.3. D. 
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Str. F. Nr.135 

Przednówek jui nas nie straszy W Zwiazkach 
OZi • • " . • • Zawodowych om cen zyw OSCI na ogo yrownany Konferencja w Związka Zawodewym 

K t t „ dl Prac. Przemysłu Spożywczego 
OSZ q ... rzqn1an•a !!ipa q w Centralnej $wietlicy Zarządu Zw. Zaw. 

Z~zaj w ołresie prz~dr>ów.k-1 notowe- Artykuły przemysłowe nie podilegały w1ęk- mania w kwietniu, w por6wnallli.u z poprzed- Prac. Przem. Spożywczego w Polsce .z siedzi-
no. zwyz~ę cen aiptyikułów żywnośc owych, szym wahaniom. Zanotowano spadek c'l<n obu- ruim miesiącem, obniżyły się o.ne od 3-4 pro- bą w Łodzi, w tych dniach odbył~ się l-sz11. 
ktore JIU.Z do końca zbiorów n k ł · h J sk Konferenci·a Referentów Kult.-Oświat. l Kie-t A '~ wy azywa y w1a mec a1IJ.icznego o ponad 8 procent, co po- cerut. est to zjawi o pocieszające, świad.czą-
e.ny~ji zniżkowej. zostaje w związku ze większą podażą obuwia ce o postEWu·jącej poprawie byru t!Zero!kich rown'.ków $wietlic przy udziale 206 uczestni-
. Tego .cr:oku w tym samym c'.i:=E's'e zaznacza czeskiego, oraz przydziaiłami na ka.rtlki łl.~ro- md6 Ludnośd. ków. 

iuę wybitna stabilizacja cen, która specjalnie wizacyjne. Jeśli chodzi o ogólne koszty utrzy- Konferencję za.gaił zastępca sekretarza. tow. 
dala się zauważyć w kwielnitt. W tym okre- Feliks Tomaszewski, przewodniczył pn:ew?lni-
5'.e Wt_ększość podstawowy.eh artykułów, dz:ę- czący Zarządu Głównego_ tow. Julian . Lisow-
k_1 obf1te:nu z.aoipatrzeni.u rynku, utrzymywało OSZ rzs ·r Z • ·1 ski. referat okoliczno5c1owy wygłosił kie-
Slę na rnwnym poziomie cen. U 'I• rownik Wydz. Kult-Oświat. to'!" Apolinary 

Jed.~ie ceny nabiału ks.z;taHowalv s:ę n:e- Drewnowicz, sprawozdanie z działalności Wy-
jednohc1e. · działu odce:ytal generalny sekretarz t-.Y-K. Hen-

ryk Nowak, po czym kierownik. Wydz. Kult. 
Oświat. Komisji Centralnej Zw. Zaw. ~ow. Ste
fania Cleślikowa w dłuższym referacie zobra
zowała cele i zadania życia świetlicowego, 
opartego na planowości i wytycznych KCZZ. 

ł . Dzi ~ki obfit:j poda~y,. ceny jaj uhg'l.!y sta
e<J Zln.lzce, ta.kze w ciągu kwi-et.ni~ spadły o 

18,5 pr_ocerut. Go·r~ej nato_miast przei;taw1a s;ę 
sy~~acia z _mlekiem, ktore zdrohto głównie 
ws:"ut_e•k. duzeg~ zario·trze•bowania ze strony 
w1 tworcow lodow. W końcu kwieit.nia br„ na 
skutek zaka!bu noli<:znej spirzedaży lodów, mle
ko ponownie s-taniało. 

.Mas_ło I'lliżkowało w pi-erwszej połowie 
lkw.:e·tma, co zawdzięczać należy stns!.tnkowo 
duz_ei. podazy masła o·selikowego or.1z 2w:ęk
szoneJ podazy masła mleczarskiego, rzucone
go .na .rrynek <przez PSS. W drugiej połowie 
kwietma br„ wiskutek mniejszego r:fowoz:t, sp0-
wodowanego pracami w polu przy wios.-,nny{'h , .· , . . . 
s1:wach, ceny masła uległy ponow.u.~j zwyżce. ~-, .... 
Mtmo to pod ko·niec. miesiąca kw:e.tnia były .._ ' · .,. ·. · 
on: o . 3,9 proce.n~ m:z.sze, aniżeli n.a p:)CZ'!tku I .~ . 4f"/.1· 
kwietma .. Osta·tmo Jedmak spelwlrja znów . ~--•»• 
zaczyna zerować na rynku masła. · ·=·:w:.,. · · ..... 

I I 
Na zdjęciu wld:zfmy pra 
cę przy poszerzaniu je

>'V'''''m;•8rn ulni na rogu ulic Gdań-
;i~ii1] .)~;:i;lJ;@i; 'i,!M skiej i Więakowskiego 

(d. Sródmiejskiel) 

Po referatach i sprawozdaniu p0$zczególnl 
kierownicy świetlic i referenci kult. ośw:1at. w 
rzec2owej dyskusji wy'kazywali b<>lą-::zk1 tere
nu i swe osiągnięcia_ 

Wspólna konferencja aktywu śwletltcowego 
wy'kazała po1rzebę przeszkolenia lwiej części 
pra.cowników kulturalnych. 

~Y'i~b~łfl 

ysoka wy a ·no· · - rog dobro ytu 
Ni ef ortu n ny pomysł 

W cze.rwcu uib. ro®u niejakJ. P·i'W'Ililk. mlal 
'Ldawać egrzaanin taipicersk.i. W związku z ~~ 
egzaminem zwrócił się do Tadeusza GW11az· 
dzińSJkie90, proporniując mu namówi~~e J6u; 
fa Ośro~a. przewodniczącego koanis]~ kwah
fiikacyjinej, do wydacia dodaitruiej oceny. ~ 
tę ,.przysł'llgę" Piwnilk proponował ~eru• 
15 tysięcy 'Złotych. 

Rozkwit ruchu wielowarsztatowców ' 
~rzez . pewi~n czas robo•truicy przyjmowali 

IZ ru_edow1erz~1.nem, a nawet częs•to z niechęc\ą 
mysi o prrzeiscm na obsru .gę wi~1Szej ilości 
maszyn. 

Dobrze pamJętali o.ni czasy przedwoje•nne, 
fa~rykanckie, gdy przejście do bardziej wy
da]onych metod pracy powodowało z jednej 
6trony natychmiastową nieomal obniżkę sta
"".frk. akordowych, a z drugiej oznaczało zwol
illJel!Jle i bezrobocie wielu robotników. 

Przejś:ie na _obsługę większej ilości maszyn 
przynosiło podowczas kolosaJne zyski Szajble
rom, Etingonom i Kenom, a tys iące i dziesiąt
ki tysi ęcy robotników skazywało na „s·tem
pel", na wystawanie za głodowymi zasiłkami 
czy za przysłowiową „waeserzupą", którą się 
wraz z d-ziećmi ,pochliipywało w kuchni dla bez
rn•bolnych. 

Dlatego te.ż c.zęść robotni.ków, zwłaszcza e'1e
menty bard.ziej zacofme, nie .roz11m1eiące 
zmiań, jakie zaszły w Polsce od 1939 roku, od
nosiły się nieufnie do wszelkich nowinek. 

Ob 0 cnie S}"tuacja uległa radY'kalnej zmia
n'e. Wlókniarze zrozumieli, że zwiększenie wy
dajnośc: pracy przynosi już korzyść nie kla
sie kapitalistów, ale całemu narodowi, nie fa
brvlrnntowi, ale samemu robotnikowi. 

W proch i pył rozsypały się kłamstwa re
~4tcy jnych elementów, które nierzadko za ju
~nszowe dolary kłamały robotnikom, :że z 
przejściem na obsługę większej ilości maszyn 
przyjdzie obniżka płac robotniczych. Rzeczy
wistość WY'kazała, jak bzdurne i n:es1".1•Eae 
b yły te jadowite, zatrute „argum:?<11 ·.v · Wy· 
st:i.rczy tylko, by każdy z robotników (a s7ne
gólnie każdy z przodowników pracy) po ·ownal 
swe ob ecne zarobki z wyplatarru z roku rn; r 
czy 1946. 

Plllgawym kłamstwem okazały s ię również 

twierdzen ia r eakcy jne, że za zwiękHr>r>iem 
wydajnośc i pracy musi się n;cuchronnie u!,_o 
zać w idmo bezrobocia. W us ~roju demo;<·ccj: 

ludowej, nie 7lńającym walik! kollllk:urencyjnej 
pomiędzy falnykairutami, nie znającym kryzy
sów i nadiprodukcJi, podwyższającym z dnia nu 
dzień równolegle do wzrostu produkcji rów
nież i spożycie, w u.sLro•jlU, w którym masy 
z dma na dz i eń konsumują więcej i ?:yj1 ' e-
piej, nie ma miejsca na bezroboc-ie. . 

I oto dziś przemysł włólk.ierun1cc1 w nJJsc&, 
choć zatrudnia o 60.000 ludzi więcej, niż rok 
czy półtora roku temu, w dals.zflll ciągu, a !Dr)· 

że 1eszcze w ostrzejsZ)'lJil stopniu, n:i w•edy, 
o t~zuwa brak rqk rob:>czych w fl'Z(CZllln.i:icl! 
· w innych działach wytwórcz ><ici. 

Szeptana propaganda reakcyjna w zetknię
ciu z na.szq PPR-owską prawdą raz jeszcze o
kazała się oszc.zerstwem i oszustwem. Raz je
szcze okiiwło się również, że partia nasza 
słów na wiatr nie rzuca. 

Cóż dzi'Wlil.ego, że w świeitle falk>tów szybiko 
poczęła rosnąć ilość wielowairsz,t,a.towców. I je
żeli w styczniu r. ub. w przemyśle baiwelinia
nym pracowały na 6 krosnach 142 bkaczki, to 
w marcu r. bież. pracowało jiUŻ na „szóstkach" 
1421 bkaczek, czyli dziesięć razy tyle. Wzrosła 
również ilość tkaczek p.racu j ący>Ch .na 8 kros
nach i na „szestnasitkach" (automaty) a w 

kwietniu po raz pierwisozy pocz!)ły tkacZiki w 
PZPB Nr 1 !IM"acować na 10 i 12 7lW)"kłych kros
nach. 

W przemyśle wełnianym ifość tkacrz;y, pira
C'Ujących na dwóch krn-.;na..ch kortowych, W'll!O

sła z 3-ch w marcu r. uib. do 422 w listopadzie 
i 1794 w maircu rokiu bieżą.cego, a ilość tka
czy, pracujących na czterech krosnach w prze
my~le jedwabniczym, wrz,rosła w prz,eoi119u ro
ku z ki.lklIDastu do 520. 

W jeszcze szybsa;ym tempie rośnie Mość 
wielowarszta~owców w przędzalniach, roś.nie 
ilość prządek, przechodzących p.a obsrugę 3--4 
a nawet s.ześciu stron. 

Z braku miejs.ca nie możemy tiu przytoczyć 
wszystlkich cyfrr, iłu1S~rujących ten proces, ale 
wySotaorczy s•twierd-zić, 'Że Ilość pwądeik, obsłu
gujących trzy i c7Jtery strollly, wynosiła jui: w 
marcu r. b. 60 procent wszystkich prządek, 
podczas kietly rok temu 1Stainowiiła ona tylko 
25 proc. ogół'll. 

Z miesiąca na miesią.c rozwija Mę ruch wie· 
lowarsztatowców, a wraz z tym rośnie produk
cja tkanin włókienniczych w Polsce, rośnie 
ilość tkanilll, 11Mzypa.dają.ca na jednego miesz
kańca. 

-----------------------------... „ ................. „„„ ... „„ ... „„„„ .... 

e·blioleka czylelnia • I 
przq PZPB Nr !!J 

KOLO Przyjaci61 „Głosu Robotniczego'' na J Największą bolączką w tej dziedzinie jest 
terenie d. Widzewskiej Manufaktury nad- brak książek (800 tomów na 8.000 pracownl
syła nam ciekawe dane o działalności oświa-1 k?w) o~a~ ?rak funduszów r_i.a ich konser"':'a- \ 
towej w ich zakładach. cię. Ks1ążk1 na skutek długiego okresu uzy-

Bibl ioteka i czytelnia przy PZPB Nr 5 w wania niszczeją i nie ma za co ich oprawić. 

W dlruiu wczoiraj611:ym P!wn~ zasdadł na ł~· 
W<ie OtSkarżonych i odipowiadał za wytej oq>il· 

sany pomysł. Sąd pod przeiwodnictwem sę
dziego Medyńskiego 61ka2ał PiWlllika 111a ipół ro. 
ku więzienia z zawieszendean n.a 3 lata.. Oskar· 
żal prokUTator Lesrzczyńsiki. 

Nieumyślne snowod owanie 
pożaru 

Jó-zef Cie.śilińslk!, prowadiz~T go9iP0dar1two 
ogrodnicze w Łodzi przy u.1. Limanows:klego 
108, w stycz.niu Meżącego roku gotował ~o
~~. w szoipi• w ogirod.7.ie. Ze SaDJOły tej po 2l1Dae
s.zainw :z wapnem miid być apo,rz~y ldit, 
służący do usz.ca:~iend11. ~elktów. 

W .czMie przenoszenia. garnka smoła. 'WY" 
la.la się i s'l.Oq)ę ogarnął płomień. Poini~aż po
myślny wiatrr sprzyjał niei?~iecie~ :roz· 
szerzenia się ognia na 11ąs1edinie posesje, w~· 
wa.no Straż Pori.arną. SZ10pa 11pło.n.ęła a porz;a.r 
został zlokalizowainy. 

Wc:roraj Cieśliński odipowiia.dal pruci ~"· 
del!Il za nieumY'śi1ne &p-O'W'Qdovanl• 111\eb~&
czeństwa pożaru i z06tM &1ka:zany rui. 15 tys1ę
cy złotych grzywny z zamiami na 15 dni 
aresrztu. 

Sądrz.ił osędz.i.a łiusu:zeiwski, oskariał proik.u· 
'ra.tor Jainkowslci. 

ALKOHOL N~ 
CZkO\VIE.KA . i NARODU. 

Łod~ mieści się w dawnym p~acu Booaka, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

przy ul. Armii Czerwonej 77. Cz ąlelniCQ pi§7Q 

Przem sł wełniany wa czy o pierwsze~ ·two Biblioteka liczy obecnie 800 tomów ksią-
żek o treści beletrystycznej, naukowej oraz z Oła bez pomieszczenia We współzawodn ' ctwie tkaczy pracujących dla młodzieży i dzieci. 

na dwóch krosnach kortowych wyróżnił się w 
PZPW Nr 1 Józe~ Kossakowski (152.1 proc.!. Książki wydawane są codziennie od godz. 
W PZPW Nr 2 od·znaczył się Wacław Rymar- 12-tej do 20-tcj. Czas korzystania z książki Szan. Ob. Redaktorze! I we Gimnazjum i Liceum. Gdyby budynek 
czyk (157 0 proc.) jest uzależniony od jej charakteru. Od roku 1945 przy Państwowych za:_ładach ten został zwrócony prawowitemu właścicie-

W PZPW Nr 3 wysunęła się na czoło Zofia Do czytania na miejscu w specjalnie do te-1 Przemysłu Bawełnianego Nr 6 („Wima") ist- !owi, to jest naszym Zakładom, zostałyby roz-
Kococ'.k (153.6 proc.). Józef Kowalski osiągnął go celu przemAczonej sali jest codziennie. do 

1 
nie.ie średnia szkoła zawodowa, kształcąca wiązane nie tylko trudności naszej Szkoły, 

151.4 proc., a Anton De Vr'e 142.3 proc. dyspozycji 16 pism codziennych, tygodników kadry przyszłych majstrów, techników : in- lecz uzyskałyby pomieszczenie na Szkołę Za-
W PZPW Nr 39 wyróżn.li się: Ignacy literackich, zawodowych i gospodarczych. nych wysoce kwalifikQwanych pracowników wodową również sąsiadujące z nami PZPB 

Szwanke (160 proc.), Wacław Seliga (159.8 w ostatnim okresie czasu dzięki wysiłkom przemysłu włókienniczego, których brak tak Nr 16 („Niciarnia"). 
proc.}. Czesław Jachowicz (159.7 proc.) i Fran- k · d ł b d · d kierownictwa świetlicy, zostało up1one za I dotkliwie wciąż jeszcze o czuwa w ókiennic- Wymieniony udynek znaj UJe się w je na-
ciszek Piskorski (158 proc). \V PZPW Nr 36 odznaczyli się: M.chał Ko- pieniądze uzyskane z oszczędności funduoZńw, two polskie. W chwili obecnej w 12 równo- kowej odległości od obu fabryk i przeniesiona 
los i Wadctw Ebel (po 160 proc., Jan Dudek przyznanych przez OKZZ 250 nowych to- ległych klasach naszej szkoły pobiera naukę tu Szkoła mogłaby obsłużyć kształcącą się 
(159.9 proc..) i Karol Szczyrko (15').fi proc.). mów. około 500 uczniów. młodzież obu pokrewnych zakładów. Nieste-
____________ _,,_________ Niestety, szkoła naśza nie ma odpowiednich ty, dotychczasowe staranif zarówno Dyrekcji 

P 1• ę k n a 1· n; c ,· a· I y w' a warunków lokalowych, brak jej sal wykłado- ' Szkoły, jak l dyrekcji PZPB Nr 5 nie dały re-a wych, brak pomieszczenia dla laboratorium I zuitatów. 
doświadczalnego. Nie posiadamy również sali W związku i tym zwracamy się tą drogą do 

Dziec zagro~one !i!rDŹl cą - o!r zvmu ą ben atn e m'eko na świetlicę szkolną. Co gorsza jednak - czynników kompetentnych z prośbą, by zain

Wszy&y wiemy, jaik liczna jesl rzesza 
dziatwy svkolnej chorej lub zagrożonej gruż
licą. Państwo czyni wszystko, a.by tym dzie · 
ciom przyjść z po •mocą . Dużo jednak zrob i ć 
może w tej dziedzmie współdziałanie całego 
spo teczeństwa. 

W zrozumieniu tego ob. Adolf Dubrownik 
zamieszkały przy ul. Zg:erskiej 221, wystą.pil 
na zebraniu gromadzkiego Koła Samopomocy 
Chlopskiej w Kolo•nii Radogoszcz z prop01 y· 
cją, zasługująn'ł na uznanie i naśladownictwa . 
Otóż podał O'll mvśl. by post?ił;i.ią.cy obory na 
terenie miasta oddali w ciągu maja bezpłatniP 

po pół _ litra mle.ka dla dzieci szkolnych cho· 
rych lub chorobą zagrożonych \Vmosek zo
stał prz y jęty i znalazt naśladowców. Os1erlla 
Żab · eniec Antoniew Sto•ki przeprowadz i ły u 
siebie analog• zną uchwałę . Praktycznie wy
gląda to w ten sposób. że nauczyciel najbliżej 
oołożo nei s7koły p,-,syta dz iecko rajbardz1ej 
'>Otrz eh11 iące oomncy do wlaś<"i<" i Pla obnry 
który wyd nje mleko . Dotyx:hczas Anton·ew 
i Stok i rozd1' Pl1ly 792 !;try mleka Radrigoszn 
[(,-, 10nia - 30!) litrów i Żabieniec - 600 . litrów 
mleka. 

Szkoła będzie musiała niezadługo opuścić i teresowały się tą sprawą i spowodowały, aby 
lokal obecnie posiadany, gdyż jest on po- przynajmniej od początku nowe;::o roku szkol
trzebny dla rozbudowującej się przędzalni na- nego nasza Szkoła Zawodowa mogła znaleźć 
szych zakładów. się w przysługującym jej budynku, przysto

Nie można powiedzieć, by dyrekcja PZPB sowahym do jej potrzeb ! będącym jej wła
Nr 5 nie interesowała się sprawą szkoły. snością. 

Wręcz przeciwnie·: czyni co może, by ułatwić Grupa Uczniów Szkoły Zawodowe! 
nam pracę, ale wobec istniejących trudności przy PZPB Nr 5 
i dyrekcja jest bezsilna. Od Redakcji: Prosimy Kuratorium i Wy-

A tymczastWJ PZPB Nr 5 ma własny odpo- dział Oświaty Zarządu Miejskiego 0 wyjaś

wiedni budynek szkolny przy ul. Szpitalnej nienie poruszonej w liście powyższym spra
Nr 9-11. który obecnie zajmuje X Pań&,two- wy, 



6tr. T. 

Z żqcio Partii K k · ł ' ' · tł· h ~:!~~w1b':AGAINWALIDZIWOJENNI- on urs zespo ow sw1e 1cowyc N K Ź • u 
owy numer „ u nicy 

Najbliższy, 20-ty numer ,.Kuźnicy" przy• 
nosi następujące pozycje: szkic Georga Lu
kacsa pt. „Wartości realizmu'' w przekł. Ry
szarda Matuszewskiego, 2 prozy poetyckie Ju
lii Hartwig pt. „Odwiedziny" i „Przemowa 
ślepca na zebraniu filantropijnym", artykuł 
Jacka Bocheńskiego pt. „Problemy akcji czyt.el 
niczo-biblioteczncj'I, felieton literacki Kazi
mierza Brandysa pt. „Wstrząsnąć przed uż'
ciem", artykuł Ryszarda Matuszewskiego pt . 
„Jeszcze w sprawie świetlic", prozę Stanisła
wa Wygodzkiego pt. „Obywatel", artykuł Zy
gmunta Kałużyi1skiego pt. „Czy potrzebuje
my powieści moralizatorskiej?", recenzję Adol 
fa Sowińskiego pt. „Poezja Jarosłowa Iwasz
kiewicza z tomu „Wierszy wybranych" tegoż 
autora, artykuł Mariusza Margala pt. „Przed
szkole krytyków filmov.,ych", recenzję teatral 
ną Seweryna Pollaka pt. „Krakowski Teatr 
Rapsodyczny na nowej drodze'', recenzję Je
rzego Ziomka pt. ,Powieść o lekarzu na fron
cie" z książki N. Jemielianowa „Chirurg'', 
przegląd prasy, rubrykę „Książki nadesłane", 
korespondencję i noty. 

Dziś, dnia 18 maja br. o &od.z. 1'7-te.t w Z ł k I f k d I f • h świetlicy Powiatowego Koła Związku lnwall• espo V za wa ! owane o e m;nacn na owyc 
dów Wojennych RP w Łodzi przy ul. Piotr- Wojewódzki Sąd Koń.kursowy zakwa!lłiko-
kowskiej '73, odbędzie się zebranie tereno- wał następujące zespoły do eliminacji filna
wego koła inwalidów wojennych - pepe- łowych: 
rowców. Stawiennictwo obowiązkowe. PZPB nr 4 - „Żeńcy", PZPB nr 3 „Sygna
UWAGA, PEPEROWCY DZ. SRODMIEJ- ły", PZP~. - ~abi,antce „Walka o nowego 
SIHEJ LEWEJ! człowieka , Włokniarz (Tomaszów Maz.) „Za-. - I czarowane koło", PZPB nr 8 - „Nadzieja", 

Dziś, 18-go bm. odbędą si~ zebrania. dla Państw. Technir.um Włókiennicze - ,,Za ń za 
wyboru władz partyjnych w na.stępujących w_.QJ~ć", 1 PZPB nr 6 - „Nawróco y , PZPB 
zDkła.dach pracy: nr 1 - „ nspcktor pr•zyszedł", KEŁ - „Inspek 

Film Polski - OZK uL Traugutta Nr 8, tor przyszedł", PZPJG - „Wyścig pracy", 
Atelier - Łąkowa 29 i labora.t-0rlum (Naru- Państw. F-ka Aparat. Elektrycznych - „Na
towicza 86) 0 godz. 16,30, oddział produkcji wr~ony'\ Elekt.row:ma Łódzka - „Nawtóco-
0 godz. 16-tej. nl i „ Z. Z. Społdz1elców „Zaczarowane 

O godz. 15.30 odbędą się zebrania wYbor- : 0 0 
• 

Poza konkursem zakwalifi'kowano dnia 9 ma
ja br. następujące 2 zespoły: Zespól un;wer
sytetu Ludowego w Brusie - Praca (Insceni
zacja} pod k:crunklem Zofii Solarzowej. Ze
spół recytatorski Ośrodka Szkol. Przem. Meta
lowego w Łodzi. Recytacje zbiorowe - trzy 
wiersze doskon.ale zilustrowane, dające obraz 
różnorodnych moż!'.wości w wykonanht zespo
łu. Gwiazdy nad Wars~awą - Pasterneka. 
Most Poniatowskiego - Bron:ews'kiego. Śląsk 
śpiew11 - Tuwima. 

Ellminarje finałowe orlbędą, się w Warsza
wie, w cuislfl od 21 do 25 czerwca r. b. 

OKRĘGOWA KOMISJA ZW. ZAW. 
w Lodzi 

cze w F-ce Kapeluszy (Targowa 2), w f-mie 
„Ferrum'• oraz „Wudke". Przemysły pasmanteryjny. firankowy i pluszowy 
WSPOLNE ZEBRANIE PPR t PPS 
DiAś, odbędll się następujące zebrania PPR 

l PPS: 

WIMA 
O godz. 18-tej Wl-Pola.m, o godz. 14-tej 

Tkalnia zmiana I. 

PZPB W RUDZIE 
Centrala - przędzalnia zmiana l o rodz. 

13-tej. 

ŁWEKD W RUDZm 
Zebranie Komitetu Wsp6łdzlałanla o godz. 

15,30. 
F-ka. Nr 89 od.d'I. 5 o rodz. 13,30. 

DZ. RUDA 
PZPB w Rudzie oddz. IIl o godz. 16-teJ 

egzekutywa. 

DZ. WIDZEW 
Farbiarnia (Armii Czerw. 17) o godz. 15-tej, 

Wl-Fama, Jarisch o rodz. 16-teJ. 
DZ. GORNA-PRAWA 
· „Daube" o godz. 15,30, Ośrodek Nr 3, PZPB 

Nr 6 oddz. A i Tkalnia Jedw. Nr ł o godz. 
13,30, Skład. Konfek. o godz. 15-tej. 

DZ. GORNA 
PZPW Nr 6 (ul. Rzgowska) zm. Jl, PZPB 

Nr 7 (d. Eisenbratm) zm. I, PZPJG Nr 8 (Dą
browska) zm. I, PZPB Nr ł (d. Frelden
berg) o godz. 13,30, „Ackerman i Gerent" o 
r. 15- ej, „l\fajzncr" o godz. U-tej. 

DZ. GORNA-LEWA 
O godz. 17-tej zebranie prelegentów. 

DZ. ~Al.UTY 
Zal-\. llud. Mebl., Ł'WEKD 1 Garbarnia Nr 4 

e godz. 16-tej, I Kom. M. O. o godz. 14-teJ. 

DZ. STA l.01\fiEJSKA 
PZPB Nr 2 „Odpadkowa" t przędzalnia zm. 

n o godz. 13.30, l\llller I Banszk o godz. 15,30, 
Kaszub o godz. 13,30. 

DZ. RODMIESCIE 
RTPD o godz. 15,30, Zw. lnw. - o godz. 

17-tej, Zw. Zaw. o godz. 16,30, Poczta Łódź I 
o godz. 15-tej, C. T. Insp. Str. Przem. o 1odz. 
n-tej. 

y tlny Dom 
Uczestnicy Konferencji Kulturalno-Oświato

wej Związków Zawodowych, odbytej w dn. 
27-28 kwietnia br„ oraz pracownicy cen'tral
nej Szkoły Związków Zawodowych wpłacają 

sumę zł . 9.960 na Wspólny Dom Zjednoct:onej 
Partii klasy robotniczej. 

-.-111m1m1:11:==-~------

OGŁOSZENIE 

Djfekcja Ho1eli Miejskich w Łodzi, ogła
sza przetarg n'eogranlczony na dostarczenie 
600 mtr firanek: o szerokości 3 mtr. 

Bliższych informacji zasięgnąć można w 
Dyrekcji (Łódź, ul. Piotrkowska 67, pokój 
nr 4). 

Oferty z podaniem wysokości cen za 1 mtr 
bieżący oraz wzorów, sk.ładać należy w za
lakowanych kopertach bez znaków firmowych 
z napisem: „Oferta na dostarczenie 600 mtr 
firanek", do dnia 21 maja. rb. do godziny 10, 
w Dyrekcji Hoteli, ul. Piotrkowska 67, pokój 
nr 4. gdzie również w tym samym dniu o go
dziniP 11 nastąpi otwarcie ofert. 

Dyr ' !<cja zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bez względu na wysokość oferowa
nej ceny oraz prawo untcważnienia przetargu 
bez pod;mia przyczyn. 
Łódź, dnia 15 ma .ia 1948 roku. 

Dyrekcja Hoteli Mi jskich 
w Łodzi 

ZGl Il OXO książecz
kę Ubc pieczalni Spo
łecznej, Slo vik Hele
na, Magistratka 25. 

3167-g 

3170-k 

pończo

sznicza-ga 1 anteryjna 
J. Century ł S-ka, 
Mdź. Piotrknwske 46 
tel 176-0S 219Bk 

wyoe,niaja; pła 
Do artykułu naszego zarhleszczonego w 

n-rze 132 z dnia 14 maja p. t.: „Plany roczne 
będą wykonane przed terminem", na skutek 
błędu zecerskiego wkradła się przykra omył
ka, która zniekształciła treść artykułu. 

Właściwe brzmienie tekstu winno być nastę 
pujące: „W przemyśle jadwabniczo-galante
ryjnym w produkcji tkanin jedwabnych osią
gnięto 119.6 proc. planu. Oznacza to, że jeżeli 
tempo to zostanie zachowane, to plan roczny 
może być wykonany w ciągu ok. 10 mie
sięcy. 

W dniu wczorajszym odbyfa się w 8iedti
bie przemysłu włókien łykowych skromna u
roczystość. 

W obecności towarzysza Hanuszkiewicza -
członka Zarządu Głównego Związku Włóknia
rzy i towarzysza mgr. Zebrowskiego, naczel
nego dyrektora adm\nistracyjneg• CZPWl. u
dekorował ob. Keller, nacz. dyr. dyrekcji prze
mysłu włókien łykowych przodujących ro
botników tej branży. 

Złoty kryż zasługi otrzymał ob. Henryk 
Bogacki, dyrektor nacz. Państw .. Zakł. Prze
mysłu Lniarskiego Nr 2 - „Lenko" w Biel
sku. Pod jego kierownictwem zdobyły sobie 
zakłady Nr 2 sławę jednej z najlepiej prowa-

Czytelnlc11 piszą 

W innych działach produkcji w branży jed
wabnicza-galanteryjnej (pasmanteria, plusze, 
dywany, firanki 1 t. p.) stopień wykonania 
planu oscyluje w granicach 110 proc. Jedy
nie w produkcji koronek klockowych planu 
nie wykonano (91 proc.), ale ten dział pro
dukcji jako stosunkowo drobny nie ma po
ważniejszego wpłyWu na całokształt wyników 
pracy przemysłu jedwabnicza - galanteryjne
go.'' 
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W KLUBIE PICKWICKA 

W Klubi~ Pickwicka, Traugutta 6, I p„ wej
ście przez Hotel, we wtorek dnia 18 b.m. godz. 
20 - Mieczysław Wionczck wygłosi odczyt 
pt. „Literatura i ks:ążka we współczesnej 
Ameryce". 

W środę dnia 19 bm. godz. 20 Jan Brzechwa 
urrząd:i:a wieczór autorski. 

dzonych fabryk. Inż. Bogacki jest bardzo I 
popularny wśród załogi „Lenko''. Ob. Zofia TRAGICZNY KONIEC RODZINNYCH 
Araźna, w PZPL ~r 15 w Gnaszynie ~koło I NIESNASEK 
Częstochowy) pracuJe już 22 lata w sweJ fa- 1 

1 .1.• k' N 162 A t ni Sztorch 
b ' · •k · t 1 d · 160 Przy u K1 ms ·1ego r ~o n ce 1 W'I onuJe s a e swe za ama w ł .ł b „ t · ~zai·ąc ~1ę na kra wę? • . . pope ni samo OJS wo, wte~ ~ 
proc. - otrzymała srebrny krzyz zasługi. dzi łóżka Lekarz Po!'.lotowia Miejsk'.ego stwler 
S~brnym krzy~em zasługi udekorowa~o dził zgon. Przyce:yną samobójstwa było złe 

r6wmet ob. Antoniego Florczaka - technika współżycie małżeńskie. 
PZPL Nr 16 w Lubawce (na Dolnym Sląsku), AMATORKA PO'RCZOCH 
oraz ob. Stefana Gorajka, robotnika w PZPL 
Nr 11 w Mysłakowicach (Dolny Sląsk). 

23 osoby nieobecne na uroczystości zostały 
odznaczone brązowymi krzyżami zasługi. Od
znaczenia te zostaną im przekazane w miejscu 
ich pracy. 

Ze straganu Józefy Maculewicz na Pl. Zwy• 
cięstwa klientka Maria Gonklewicz, mieszkai;i
ka pow. brzezińskiego ekradła 2 pary pon
czoch. Zatrzymano ją do dyspozycji władz 
sądowych. 

NADMIAR ALKOHOLU TRUCIZNĄ 

Ratu·my in pekty naszego m;asta 
Skutkiem n11dużycia alkoholu E:Illarł nagle 

53-letni Adam Majchrowicz, zam. przy ulicy ~ 
Paryskiej Nr 11. Lekarz Pogotowia Miejskiego 
stwierdził :zgon z tego powodu. 

W Łodzi znajduje się zooczna ilość cieplarń, 
przeznaczonych do hodowll kwiatów, warzyw 
i t. p. Po większej części ze.równo przed woj
ną, jak i w czasie wojny były one intensyw
nie prowadzone i przynosiły właścicielom 

dość znaczny dochód. Po wojnie dużą ilość 
poniemieckich cieplarń oddano osobom pry
watnym bądź instytucjom państwowym. Oka
zuje się jednak, że szklarnie te, zamiast roz
wijać się a przynajmniej utrzymywać na do
tychczasowym poziomie, niszczeją i obecnie 
przedstawiają na ogół widok godny pożało
wania. 
Sięgnijmy po pierwsze z brzegu przykła

dy. Ogrody widzewskie administrowane są 
przez P. N. Z. Znajdowały się tam cztery 
oszklone hale z centralnym ogrzewaniem. 
Obecnie jedna hala je!t w zupełnej ruinie, po
został tylko szkielet, a szyby są powybijane, 
zniszczone urządzenia i t. d. 

Inny przykład: dawny majątek Niemca Re
musa, gdzie znajdowało się kilkanaście 
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Biuro Sprzedaży 
Wyrobów Konf,kcYjnycb 

Centrall TeksblneJ 
poszukuje 

fachowców z branży konfekcyjnej na 
stanowiska referentów 

I bległe.j ma~zynistkl 

Podania nalezy składać do Redakcji 
pod: „Konfekcja". 

3148-k 

OB ESZC"'ENIE 
W SPRAWIE WAŁĘSAJĄCYCH SIĘ PSÓW 

Na terenie miasta ostatnio zauważono dużo 
psów wałęsających się oraz prowadzonych uli
cami bez smyczy i bez kagańców. 

W związku z tym władze administracyjne 
przypominają, że wedle zarządzenia Prezy
denta m. Łodzi z dnia 19 czerwca 1946 roku 
o zwalczaniu wścieklizny - wszystkie psy 
muszą być prowadzone na smyczy 1 zaopa
trzone w kagańce, w przeciwnym raZie będą 
wyławiane przez czyściciela miejskiego i ni
szczone, a posiadacze tych psów narażą się na 
kary administracyjne, przewidziane we wska
zanym zarządzeniu. 

3169-k 

szklarni l spora ilość oklen Inspektowych. 
Podczas wojny z cieplarni tej zbierano 10 ton 
winogron. Obecnie krzaków winorośli ani śla
du, okna cieplarni są zruszczone. Zaznaczyć 

trzeba, że po ucieczce Niemców cały ten 
obiekt pozostał w zupełnie dobrym stanie. Te
ren ten znajduje slę w posiadaniu osoby, za
trudnionej w Warszawie, a przecież ustawa 
wyraźnie zastrzega, że gospodarstwa ponie
mieclde otrzymać mogą tylko ci, których 
głównym środkiem utrzymania jest 1olnictwo. 
Przykładów takich możnaby mnożyć bez liku. 
Czas najwyższy, aby odpowiednie czynniki za
interesowały się tą sprawą. Zwłaszcza pięk

ne pole do popisu ma tu Zrzeszenie Ogrodni
cze Samopomocy Chłopskiej, które powinno 
wystąpić najrychlej z wnioskami o odebranie 
tych cennych obiektów użytkownlkom, którzy 
niechlujnie i nlewłaściwie gospodarują. 

Stały czytelnik 
(Nazwisko znane Redakcji.) 

Powsr:ecbny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych 

przyjmie fachowców ubezpleczeniowYcb 
t techników manipulacyjnych na sta
nowiska: 
KIEROWNIKOW referatów ubezpie

czeń życiowych w oddziałach woje
wódzkich. 

URZĘDNIKO\V referendarskich mani
tmlacyjnych oraz 

tdolnycb AKWIZYTOROW. 
Ze;loszenia w Oddziale Wojewódzkim 

P. Z. U. W. w J>Jodzl, Al. Kościuszki 57, 
III piętro. 

3168-k 
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Czytajcie „Głos Robotniczy" 

NAGŁY ZGON 
W fabryce PZPDz. Nr 3 przy ul. Sienkiewi

cza Nr 82 zmarł nagle robotnik 31-letni Michał 
Wojclechowi;ki, zam. przy ul. Nowej Nr 43. 

Lekanz: Pogotowia Mlejsk1ego stwierdził zgon 
z powodu udaru serca. 

ZEZNANIA O FRANZU BAUERZJ! 
żydowski Instytut Historyc'l'Ily, oddział w 

Łodzi, prosi wszystkie osoby, które. mogą zło.
żyć zeznania o działalności w czasie okupac1i 
w Łodzi b. Oberwachmeistra „Szupo" Franza 
Bauera, o zgłos11:enie się do l<>kalu Instytutu 
Łódź, NarutoW'iq:a 32, m. 7. 

Uwaga: w posl.adaniu Instytutu j~st fotogra
fia Bauera. 

OGLOSZENiE 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Kul

tury i Sztuki - podaje do wiadomości, iż 
w myśl zarządzenia Ministerstwa Kultury i 
Sztuki z dnia 24 lutego 1947 r. w sprawie 
działalności teatralnych zespołów amator
skich (z wyjątkiem szkolnych i wojskowych), 
działające na terenie m. Łodzi, podlegają 
obowiązkowej rejestracji. 

Zespoły, lrtóre do tej pory formalnościl 
tych nie d0pełnlły, winny natychmiast za
rejestrować się w Wydziale Kultury i Sztuki 
w Referacie Teatrów - Łódź, ul. Próchnika 
nr 11 w godzinach od 10 do 12, gdyż w prze
ciwnym razie - nie będą miały prawa urzą
dzania publkznych imprez teatralnych. 
Jednocześnie Wydział Kultury l Sztuki ko

munikuje, Iz zezwolenia na każdorazowe 
przedstawienia publiczne udzielane będą tyl
ko zarejestrowanym zespołom aml\torskim -
po uprzednim zaakceptowaniu repertuaru 
przedłożonego przed rozpoczęciem prób wy
żej wymienionemu Wydziałowi. 
Łódź, dnia 14 maja 1948 roku. 

Za.rząd Miejski w Łodzi 
3152-k 

Ceny ogłoszeń 
W „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 

tektlt 
do 70 mm 120 
od 'l'l-120 mm 150 
od 121-200 mm 185 
od 201-300 mm 230 
powyt. 300 mm 310 
Drobne 30 d. za wyraz. 
Posznktwanle prat"f t~ zL 

za tek. 
45 
55 
10 
90 

120 

ne.k.r. 
30 
40 
85 

110 
150 

W nledzle1El I Aw1ęte 30 proe. drołe1.. 
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TEATRY 
~ TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
. D:tiś, o godz. 19-tej ,,LISIE GNIAZDO'', Li
lian · Hellmana. Gościnne występy poo kie
rownictwem Karola Adwentowicza. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

Od dnia 19 maja br. wystąpi gokłnnle 
w Tatrze Powszechnym Janina Piaskowska 
w świetnej sztuce Verneu!lle'a p.t. „Już nigdy 
nigdy nie skłamię". 

TEATR lrAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ni. Daszyńskleit0 34. 

Dziś l jutro o godz. 19,15 farsa Noela Co
warda 

Nr.1iM 

Ze sportu -

&dyby Rzeżn·cki nie zmieniał barw 
wygrałby na własność puchar „Dziennika•' - W wyścigu dla 

.... ,,, .. ,""""'"""'"" 
„kartkowiczów" równie! triumfowali warszawiacy 

15) Komorrniczalk (HCP - Po'ZJllań). 
Wyści.g Urkończyfo 34 zawodnilków. 

1) Iwano'WSkl (Gwaad'ia - Wairuawa) 
2) Konoip'.ka (Gw<irdia - Walf&za1Wa) 
3) Borucz (ŁKS) 
4) Ciepłowski (PTC) 
5) Ouch (Gwardia-WaT61Zawa) - 1 :36:30,2. 
Na za'kończenJe warto dodać, :l:e RrzeŹJnicld 

„SEANS". Udział biorą: Hanna Bieltcka, He
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wan- \ 
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza- 'fi!ll?l~-~ 

Rozegrany w nie
dzielę wyścig kolar· 
ski na dy6laru;ie 125 
km o puchar przecho· 
dni KS „Toiamwajan" 
i „Dziennilka Łó<lz.kie
go", zakończył się 
zwycięstwem kolarzy 
warszaiwskich. Na 
metę przed parkiem 
„Wenecja" wpadla 
gruipa złożona z 12-tlll 
zawodników, wśród 
których malazł.o się 7 

Oprócz wyścigu d!l.a „liceru:ji" odbyił się ró
wnież wyścig dla posiadaczy !kart wyścigo
wych na d)rs.tansie 50 kim. W wyścigu 61la'l'· 
towało 20 zawodników, wyścig zaś Urkończy· 
Io ... 10(1). I twtaj ta.k jak w wyścigu drla „licen 
cji" na metę wipad:lo jednocześni e kilku uwo
dników. tyLko tutaj gmpa składała 6ię z 4-<:h 
kolarzy, a n ie z 12"tu. Pierwsi czterej otrzyma 
li jednakowy czas - 1 :36,30. W kolejności na 
stępującej: 

wygrał już IPO ra"Z trzeci puchaT „Dzlerun.l!ka" 
i zdobyNiy go tym razem 111a właoSn<iM:, gdyiby 
... in.ie zmienH barw klub-Owych. Ponieważ wu
szawianin sta•rtował obecnie w bairwach ZZK, 
puchar wymknął mu się z rąk. Częsta -z.miana 
barw klubowych nie przynogi wiele korzyś(:I. flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha

ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 

rEATR KOMEDII MUZYCZNl:J "LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dzlł ł codziennie o godzini~ 19,15 
,,ROSE - MARIE", romantyczna operetka 
w 7-mlu obrazach, Otto Herbacha. Udział 

bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow
ska 102, a od god:&. 17-tej w kasie teatru. W 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 

TEATR „SYRENA", Traugutta l 
Dz:ś, we wtorek o godzin:e 19.30 ko

media G. Dregely, w 0!'' 11C::>Via'.1.'.:i i z piosPn
kami Jerzego Jurandota, p. t.: „DOBRZE 
SKROJONY FRAK", z gościnnym wystepem 
Ireny Boreckiej I Kazimierza Szuberta, na 
czele zespołu „SYRENY". Kasa czynna cały 

dzień. Tel. 272-70. 
3164-k 

Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codaennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 l 19,30 „WIOSENNY 
BTEG". 

N.INA 
ADRIA - „Pygmalion", godz.· 115,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - ,.Stalowe serca", godz. 17, 19, 21; 

w nledz. 15. 
BAJKA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto

nu", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA - Program Aktualności Kraj. l 
Zagr. Nr 12, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 
11, 12. 

GDYNIA - „Guwernantka", godz. Hl, 18,30, 
21; w nledz. 13,30. 

HEL - „Bitwa o szyny'', godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

POLONIA - „MlodoM Tomasza Edisona", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

MUZA - „Mall detektywi", godz. 18,20; w 
niedz. ltt 

PRZEDWIOSNIE - „Wśród ludzi", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Bohaterki Pacyfiku", godz 
16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Konwój", godz. 16, 18,30, 21; w 
niedz. 13,30. 

REKORD - „Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 
20,30; w nledz. 13. 

STYLOWY - „Oflag XXVIJ", godz. 16,15, 
18,15, 20,15: w nledz. 12.15. 

SWIT - „Nicholas Nickleby", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

TATRY {w ogrodzie) - „Pani Miniver", god~. 
115, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WISŁA - „Czarodrlej!k.le ziarno'', godz. 17,15. 
19,15, 21,15; w n!edz. 15,15. 

WŁóKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
15-tej; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Stalowe serca", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Dusze Czarnych", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w nledz. 14,30. 

Co usłyszymy nrzez radro 
12.04 Dtienlk. 12.25 Koncert rozrywkowy 

12.50 (Ł) „Pielęgnacja ziemn'ak6w po zasadze
niu". 13.00 D. -:.. Koncertu rozrywkowego. 
13.20 Przerwa. 14.00 Koncert solistów. 14.30 
Audycja muzyczna dla dzieci. 14.50 (~) Muzy~ 
ka obiadowa (płyty). 15.14 (Ł) W1adomoŚ<"l 
lokalne. 15.20 (Ł) Felieton sporlowy. 15 2.5 (Ł) 
Interludium z płyt. 15.30 (Ł) Pogadanka t.RR. 
15.40 (Ł) Utwory na klarnet w wykonaniu Z. 
Wlodowskiego, przy fortep. A. !a?aksblatt. 
16.00 Dziennik. 16.20 Kącik szach1stow. 16.25 
„Gawęda rybacka". 16:35 Skrz~a techniczna. 
16.45 Sokorski - TT!To fortepianowe. 17.05 
„Manifest" (z zycia Lelewela). 17.45 RUL -
„Sztuki plastyczne". 18.00 Kon ~ert '<?zrywko· 
wy. 18.45 .. Zaklęty dwór". 19.00 Pieśnt H: Du· 
parc'a. 19.20 Koncert Krakowskiej Orki.estry 
P. R. 20.00 Dziennik. 20.50 „Od Miłosławia do 

Rzeźnicki warszawi.alk">w i 2-ch 
(V\lairsa;a.wa) koJa,rzy korakowsikch. 

PeWlil.ego rod"Zaju nie-
6podzlamt!\ była pora:ż.ka ulubieńca. Łodzi -
Lucj~ PietraszeW6kiego, krt.órego pokonał 
Leśkwwic"Z, zajmując drngie miejsce za Rzeź
nickim (Wanszawa). Stosunkowo na darleklm 
mt.ejiscu Ujplasował 6ię Sałyga („Pal'tyza.nt"), 
ktory w wyścigu Praga-Warszawa tak dziel
nie reprezentował nas.ze barwy pańsbwowe. 

85 tysięcy Wlochó 

W wyścigach kolaa-skich, zwłas7.Cza na 
lwóts.zych dystanrsach, nie51p0dziamki 6ą jed111ak 
na porządlku dziennym. Wystarczą drobne de
fektr, nie mówiąc j'llż o dę11kach,aby przy tak 
wyrownanej stawce zawodników, jaką ogląda
hsmy w niedzielę, znaleźć się gdzieś w środ· 
ku. 

RZYM (obsł. wł.) - Wobec 85.000 widzów 
rozegrany zo&tał w Turynie pierw6zy po woj 
nie międzypaństwo·wy mecz pfilkarSlk.i Włochy 

przeżywało gorycz swej po
rażki... Piłkarska reprezen
tacja Anglii zwycięża Wło

chów w Turyn;e 4:0 
Angtlia. SpotJka.nie prz}"D.losro zwycięstwo 

Anglii w stosunku 4:0. Bram.kl padly w nastę 
pującej kole•jności: 3 mim. - Mo•rten6en, 23 
min. - Lawton, 27 i 29 milll. po prze<rwie -
Finrney. 

D:rruiyna angielska przerwy:ż6zała gospodarzy 
grą zespołową, lecz zwycięstwo jej róż.niell .4 
!>ramek było z:byt wyookie. Włosi bY'li zespo
łem szybszym, jedinaik atak ich był 6łabo dys· 
ponowany sbrzałowo i nie ~orzystał wielu 
dogodnych . sytuacji. W 14 min.. po przerwie 
bramka sotrzelona przez Włochów, umat!la zo
stała przE!'Z sędziego za zdobyt~ ze spafonego. 

Po defi.lwdzie przez miasto, rói..nokolorowy 
korowód 45 kola,rzy udał 6ię na 6tart właści
wy, który znajdował się przed parkiem „We
necja", na au•tositradzie pabia.nickiej. Start na
S•tąpił o godzinie 10. Łatwa na ogół tra5a, któ
rej półmetek znajdował się w okolicy Siera
d'Za, niepozwoliła na rO'Zegranie wyścigu na 
tem~o i ucieczki. Cała 6tawka, poza pechow· 
ca!D.l, trzymała się razem i w rerulta.cie roze
gra!~ wyścig 111a finigzu, przypra.wi.aijąc komi$ję 
sędz.iowską o niemały kłorpot przy ustailanillJ 
lkolej111ości zajętych miejsc. 

Zwycięs.tJwo odniósł na fi!ll.ie2111, pogiadają· 
cy najrlepszą końcówikę zeszłoroCZ!ll.y zdobyw
ca pieTW61Zego miejsca w tym wyścigu - Ma· 
rian Rze:lm.icld (ZZK - Wa1I6zaiwa) - 3:24,55. 

N i eu d a n e m i str z os twa 
2) Leśkiewicz Jerzy (KS Odzieżowiec -

Łódź) 
3) Pietrasze<wsld L. (KS „Partyz.ant"-ł.ó<lź) 

4) Kudert (Gwardia - Warszawa) 

DaJwłowski, Kotlicki I Bochman akademick~ml 
m:strzaml Polski w szerm]erce 

5) Wandor (Legia - Kiralków) 
6) BUikow~i (Gwardia - Wair.;rza.wa) 

7) Nllqlierała (Sarma.ta - Wairszaiwa). 
8) Motyka ('KKT - KTaoców) 
9) Króliikow1>ki (ZZK - Warrsui.iwa) 
10) GrymJc,iewicz (ZZK - Warrszawa) 
11) Wójcik (SKP - WatrSZawa) 
12) Bedrna.rek (DKS - Łód:!). Wsrz.yscy w je

dnatl<owym czasie 3:24,55. 
13) Sałyga (Partyzmt - Łódź) - 3:25,15 
14) Stolarczy\k (Narprzód-Ruda Pab.) 3:35,45 

W 11obo~ę i w niedzielę ro"Zeg;ra:ne ?.O!>tały 
w Łodzi drngle alkademickie mistrzostwa P<>l· 
&ki 6"lermiercze. Reprezenitowa.ne były Jedy
nie ośrodki z Łodzilt GJiJw;ic i Pol7JD.ania. Wrroc
łaiw odwołał 6'WÓj udział w turnieju w o&tait· 
niej chwili, natormia&t \r\TB.1I6zawa i Kiraików na 
wet nie zawiadomiły orrga!ll.izato'l'ÓW o swej ab 
sencj1. 

Wobec małej irlości z.głoszeń w konkurencji 
pań, zgodnie z regt1laminem zawody nie dosz
ły do &kuitlku. W korn.kurencji męskiej starto-

Milicjanci Jugosławii 
zwycięlaJą w Szczecinie 

SZCZECIN (obsł. wł.) - Trzeci mecz mili· 
cjantów jugosłowiańskich w Polsce miał miej 
sce w Szczecinie i przyni66ł im pierwsze zwy 
cięstwo. Szczecińska GwaI"dia zasilona Ambro 
żem I Magdziaraem Uile9ła w 6tosuillku 4:12. 

Wyniki technkme od muszej do cię?Jkiej: 
Andrejevk zno!kaubował w 3-ej rundzie Bie 

dakiewicza, Pavlovic znokautował w 1-ej run 
dz ie Pażd7.iocha, Stamenkovic wy'Pwnktowa ł 
Koziołka, Marti<: przegrał przez techniczne k. 

iłllstrzostwa "'· A 

PTC zwyci 

o. z powodu rozc1ęc111. brwi ?. Ratajczakiem, 
Dzikie przegrał na punkty z najlepszym w 
tym dniu reprezentantem Szczeci111a Rynlkow
&kim., Dze:pi:na wypunktował wysoko Magdzia 
IIZlt, Lazarevk mokautował w 3-ej r\lJildzie 
Ambroża, a Bohdanovic wyipunktowad Pietrza· 
ka. 

W rin.gu sędziowali na zmianę Bejakovic 
(Jugosławia) i Urbaniak (Pol~ka) , na punkty : 
Szabanowicz, Lezohubski i Łaukedrey. 

ża Ł S 6:0 
a W!dzew ulega ZZK 2:4 

O mistrzostwo piłkarskiej kla11y A oikręgu 
łMzkiego odbyły się w Swięta jedyinie dwa 
spotkania . . W sobotę ZZK pokonał d·ruiynę 
Widzewa w 6toS'l.lnku 4:2. Dzięki temu zwy-

YMCA uczy pływać ! 
Wydział W. P. Polskieoj YMCA 

w Łod?.i poda·je do wiaidormośd, 
że w dndu 18 bm. wznawia. na 
własnej pływalni kurs nauki pły
wania dla pań I panów. 

Na.uka odbywać się będ.'Lle dwa 
azy w tygod'lliu (wtOfl'ki. i pią~ld) 
" godzinach wioczomych. 

Zarpirsy w Sekretarla<'ie Połskiej 
YMCA, ul. Moni'llrs-zki '4a. 

cięs1:wu kolejarze zajęli w tabeli 8 miejsce, 
wyprzedzając ŁKS i Concordię. 

W drugim spo·bkaniu faworyt rui mistrza 
okręgu, zespół PTC w Pabianicach wyg.raił wy 
sokocyfrowo z ŁKS-em 6:0 (3:0). Z graczy li.go 
wych wystąpili jedymie u łodzian Kopera I 
Sidor. Podczas zawodów uległ koilltw:j,l bram
karz ŁKS-u La6kowski a zastąpił go Styczyń· 
ski. Bram'ki z.dobyli: Grabski 3, KuroW6ki 2 I 
Zuber 1. Sędzia p. Racięc:ki. 

Szczypiorniści 
gra'.ą o mistrzosrwo 

W. Łodzi rozpoczęły się mistrzostwa w S'tCXY 
piorniaku w kon,Jrnrencji męskiej. BiOiT!\ w 
nich udział 4-ry zespoły: Zjednoczo111e, TUR, 
HKS i ŁKS. PierWS1Zy mecz TUR-'1.1 z ŁKS-em 
zakończył się wyg·rarną zespołu robotniczego, 
mimo, że pokonarni wystą,pili w ligowym skła· 

Czarnegfl Prątkowa" - odczyt. 21.00 Konce~t dzie. W konkurencji że~s.k1ej startuje 6 zesp~ 
symfoniczny. 22.15 „Muzyka na dobranoc . łów: ŁKS, DKS, HKS. Zjednoczone, Zryw. Juz 
22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22.58 (Ł) I piei:rsze mecze przyniooSly niespodzianki. ~a·r 
Omówienie programu lok. na jutro. 23 OO cerkt wygrały z TUR-em 4:2 (1 :1), natomiast 
Ostatnie wi·adomości. 23 30 (f,) Koncert ży- Zrvw uległ TUR-owi 2:6 (2:3). 
~zeń (cz. m. 23.59 (Ł) Zakończenie audycji Następne spotlk.a.nia odbędą się w nadcho· 
i Hymn. dzący piątek. 

wało c-zterech s.z.ermier:zy - akademików z Ło 
dz.i. o~z po 3-cli ?. Gliwi.c l Poznmi~. 

We łllored• startowało 7-miru zalMldnltóir, 
pirzy czym pieITW'61Le miej6ce U"Zys.kai Dajiwlo· 
wski z AZS-u łódtzkiego przed Rybickim i Kai 
mierczalltiem (obaj z Łod7:i). 

W sz;padizie s1artowało ;równie'! 7-mtu 11awo
dn ik ów. Pierwsz!\ lokatę zdobył Koźliokl z 
AZS Gliwice przed Rybickim I Bachmanem -
(obaj z Łodzi). 

W szabli pierwscz;e mi~jgce Pf'LY7Jlla!ll.O Bach· 
manowi. pnzed Rybickim i Koźlic.kim. 

Nagrodę Komendanta. m. Łod!zi plik. Wrób· 
lewsldeqo ?ldobyt Bachmam., •tarosty Wala11-
ka ~ Kotliclr.i. Nagrodę ufumdowaal'ł prized 
wojn~ prze-z Komendanta WF { PW a przecho 
waną przez dyr. gi.mn. Zgromardzeiilia KUJYÓ'W 
ld-z:ikowiskiego otrzymał zawodnik Dajrwłow
ski. Zaznaczyć należy, że wsrzy&tkie te nagro
dy ,;ą przechodnie. 

Na lgrz>Jshach w Par)jiu 

Nowara zwyc·ęza 
m=strta Szwa·carii 

PAR Yż (Obsł. wł.). W odbywająąrch się w 
Pill'yiu :r:awodach bokserskich, w rama-.::h 
Igrzysk Sportowych Związk6w Zawodowych, 
plęśclane polscy odnOS71\ dal!12e sukcesy, 

W wad.ze p6łclęi;klej N<rwara {Polska) wr
grał pne11 teclmłcme k. o. w trzeo1m starciu 
z mlctrzem Szwajcar.Il Eschllnem, w wadze 1d 
piórkowe) Czortek (Polska) zremisował z Fr~
cuzem Bijard'em. Werdykt 11ędzło~1d I tym 
razem był krzywdzą.cym dld Polaka, który za. 
<;Juzył bezwzględnie oa zwycięstwo. 

A to niesvodzianha ! 

Cccelh przegrywa z P, lladą 
ale mecz wygrywają Włosi 

PRAGA (obsł. wt) - Zakoń· 
<:"Zony w pierws"Zy d%ień Zielo· 
nych Swią.t mecz; tooisorwy 2 nm 
dy o puchar Dav!M p.n:yni61sł 
zwycięstwo Ozecho'!łowacji nad 
Brart)"li!\ w eitosunlku 4:1. Urba 

t) CSR) pokonał Peitersem.a 7:9, 6:3, 
6:4, 6:4, a w o&tatnim sin.gilu Dro 
bny odniósł zwycięs~ nad Feir· 
nanderi:em, który zrezygnował z 

d „ - .-J gry p1IZy 61tanie 6:0, 4:1 chla Drobnego. 
lit 

ZAGRZEB. - W meczu teniisowym 2 rundy 
o puchar Davisa, Włochy pokonały w Zag.ne 
biu Jugosławię 3:2. Deqduj!\CY o ~wycięs.twi.e 
punkt zdobył del Bello, bijąc Jugo6ło~ani:na 
Mitica 7:5, 6:4, 8:6. W os·tatnim spo.takniu Pal 
Jada (Jugosławia) wyg.raił z Włochem Cucel
lim 5:7. 6:4. 6:1, 6:.t. 
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